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Budowlarze Łodzi zwyciężyli! 
· SPB - Łódź · zdobyło zaszczytny łyłuł 

najlepszego zespołu budowlanego w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - Hiisko 2 

tysiące zespołów na 262 budowach 
w całej Polsce stanęło do współza· 
wodnictwa o tytuł najlepszego zespo 
łu budowlanego w Polsce. Elimina· 
cje trwały od 1 marca do 30 czerwca 
bieżącego roku. 

Drugie miejsce we współzawodnic 
twie zajęły zespoły PPB - :labrze. 
SPB - Łódź ZOR oraz PBP - Ro­
kitnica. Zespoły te otrzymają na· 
grody pieniężne zespołowe i indy­
widualne. 

ORGAN WK i ŁK .POLSK1IEJ -ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Przy ocenie wyników współzawo­

dnictwa brano pod uwagę w:·daj­
nośł pracy załogi danej budowy, sto 
pień przekraczania norm przez po­
szczególnych robotników, jakość WY 
konywanej pracy, dyscyplinę 1 orga 
nizację pracy, st<>pień opanowania 
przez załogę techniki zracjonalizo­
wanych metod p.racy oraz moralną 

Na trzecim miejscu znalazły się 
zespoły PPB - Zabrze, ZOR, SPB 
Warszawa li i PBP Biskupice. Po­
oadto wyróżniony został zespół tyn­
kairzy z PBP Nr 11 z Poznania, któ­
ry w ciągu okresu trwania współza­
wodnictwa ooyskiwa1 doskonałe wy­
niki, osiągając 270 - 300 proc. no­
wych norm. Qzłonkowie tego zes~ołu 
otrzymają nagr.Q.dy indywidualne po 
10 tys. zł. 

ROK Ili fVI) - dn. 21-~- LIPCA 1950 ROKU. Nr 199 

Kolejarze z T cirnOwskich Gór me/dują Preżydentowi RP: 
• c. i • 

sylwetkę zespołu. 
Pierwsze miejsce i tytuł najlepsze 

Lipcowy Czyn Pokoju 
go zespołu budowlanego w Polsce Delegacje najlepszych zespołów, 
zdobył zespół z Centralnego Zar.iądu które w walce o tytuł najlepszego 
SPB Łódź-Polesie. Zwycięski zespół zesµołu budowlanego w Polsce zaję· 
otrzyma sztandar przechodni oraz na ły czołowe miejsca, przybędą do 
grodę pieniężną w wysokości 250 Warszawy na uroczystości, związane 
tys. zł. Członkowie zespołu otrzyma z. obchodem święta Odrodzenia, pod 
ją, jako nagrody indywidualne, "{JO I czas których wręczone zostanl} przo 

zrealizowany został z nadwyżką! 10 tys. zł. dującym zespołom nagrody. 
„ 

Koreańska t\rmia. Ludowa Nowe, długookresowe zobowiqzania przyniosq gospodarce narodowej miliony złotych oszczędności 
TARNOWSKIE GORY (PAP). - TROTECBNICZNEJ wykona.li po· 

W dniu 19 bm. na ogólnym zebraniu nad plan z materiałów staroużytecz 
załogi bohaterscy kolejarze węla nycb sygnał stokowy, tablicę rm· 
Tarnowskie Góry za.meldowali" o dzielczą i centralę automa.-Qrczną o· 
przedterminowym wykonamiu cz.ynu ra.z wykonali zobowi~ie szybk1e­
produkcyjnego, podjętego dla ucuze go uja.wnia.nia i usuwania usterek w 
nia 6 rocznicy ogłoszenia bistorycz· działaniu uNądzeń zabea;pieczenio­
nego Manifestu PKWN. Wykona.w- wycb, s!Ino • prądowych i teletecbni 
szy swoje dotychczasowe 21obowiąza. cznycb. 
nia z nadwyżką, kolejarze tamogór- W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
scy zadeklarowali równocześnie dal- KULTURY OBSŁUGIWANIA PO­
sze podniesienie ~a.jności pracy, DROZNYCB I ESTETYCZNEGO 
składając dodatkowe długookresowe WYGLĄDU OBlEKTOW KOLE.TO-

W DZIEDZINIE PODNIESIE1''1A wykonane przez Państwowe Przed· 
JAKOSCI PRACY siębiorstwo Robói KomunikacyJ· 

ZmnieJszyć w stosunku d-0 obec- nych. 
nych osiągnięć o dalsze 10 procent Realizacja pcnvyiszych zobowiązań 
ilość u.szk9(1zonych wagonów przy utrzyma.ma i dalszej poprawy osiąg­
pracy manewrowej. Zwiększyć regu- niętych wyników przyniesienie go­
la.mość obsługi stacji i wykonania spodarce narodowej około 130 miln. 
pJanu przejścia wagonów z 75 proc. zł. oszczędności do końca roku. 
do 85 proc. Wykorzystać silę pocią- Wypełnienie tych zobowiązań -
gową kaZdego parowozu do 100 pr!>C. to nasz wkład w dziieło przyśpiesze 
obciążenia, przewidzianego rozkła- nia marszu ku socjalizmowi, tó na­
dein ja.zdy, względnie do przepisanej sza odpowiedź agresorom wojen­
iłości osi. nym spod maiku imperializmu ame­
W DZIEDZINIE POPRAWY STANU rykańskil'~o, którzy w niecny spo-

naciera na wszystkich frontach· 
LONDYN (PAP). - Agencja Reu­

tera donosi z Tokio o wzmożeniu 
działa.lności artylerii i lotnictwa ar· 
młi północno - koreańskiej w okręgu 
Ta.jdżoou, zwłas~C!Za na centrailnym 
odcinku frontu, praed nowymi ope­
racjami. 

ża zachodnjego. Drugie uderrzenie 
idzie w00łui; szosy Oiungdźu - Han 
c,zong - Kumczon i - zdaniem szta 
bu Mae Arthura - rz.mierrza do prze 
cięcia linii kolejowej Taijclion - Fu· 
san. Trzecie uderrzenie, b'a.Tdziej na 
wschód, idizie wrołuż korytarrz;a Jong 
dżu - Czongu. Na szosie biegnącej 
wzdruż Andongu - Hamczong woj­
ska północno - koreańskie - jak 
prrz:yznaje komunikat wtabu IMac Ar 
thura - 72jęły Jeczon. zobowią:za.nia, które przyniosą gospo WYCB 

darce na.rodowej około 130 milu. d. PBACOWNCY WĘZŁA uporząd· TECBNICZNEGO URZĄDZER sób napadli na. lud Korei. 

J ak wynika rz komunikatu mtabu 
Mac Arthura, w«i>jska północno-ko­
reańskje udemyły jecLnocrześnie na 
trrzech odcinkach. 

oszczędności do końca br. kowall budynki i tereny kolej«Jwe 
W meldunku skierowanym do Pre oraz uruchomili .na stacji świetUcę 

zydenta RP tow. Bolesława Bieruta dla dojeżdża.jącej młodzieży sz.kol-

W celu umożliwienia wykonania · : zywamy wszystkich kolejarzy, 
zwiększonej pracy przewozowej włą- wzywamy całą klasę robotniczą Pol 
ozyó do torów stacyjny-eh do dn'ia 1 ski do przedtermino.wego wykonania 
września br. dwa nowe tory l do I ia<fa,ń gospodarczych pierwszego ro­
dnia 1 października dalsze 3 tory, ku Sześciolatki • 

Na zachodzie Armia Ludowa po­
sunęła się daleko na południe, zaj­
mując miasto Iri, położone w odle­
głości 65 km na południowy zachód 
od Tajdżonp i o 130 km od wybme-

&tab Mac Arthura donOSi Wł"esz­
cie, że na wschodnim wybmeżu Ko­
rei w porcie Pohang wyiiądowały 

dwie d~zje amerykańskie i stwo· 
rrz:yły tam prizyczółek mos,tawy. ezyta.my: nej, 

. ,OBYWATELlJ PREZYDENCIE! 
My, kolejarze węzła. Tarnowskie 
Góry, zgromadzeni na uroczystym 
zebraniu w dniu 19 Jipca 1950 r., 
po przeanalizowaniu wyników 
pracy za okres od dnia. 20 czerw· 
ca. br„ tj, od. dnia podjęcia przez 
nas zobowiązań dla qczcz.enfa 1izy 

nem Swięfa. Odrodzenia. Polski, 
meldujemy, ie przedterminowo i 
z na.dwYżką wykonaliśmy w cią­
gu ubiegłego miesiąca podjęte 
pr.zez nas zobowiązania. 

W DZIEDZINIE OSZCZĘDNOSCI 
ZlJŻYCIA PALIWA ' 

'IMASZYNISCI parowoe:owni Tar­
nowskie Góry, k:tómy podijęll rz:ob'o­
wiąrz:anie praejechania pNez każdą 
drużynę parow<YLOwą co na.jmniej 
jednego dnia w miesiącu na dodat­
kowo. rzaOSIZCflędzonym węglu 
rimniejszyli dotychceasowe wżycie 
węgla tak, 7-e drużyny parowozo-.ve 
przejechały 2,5 DNIA NA DODAT­
KOWO ZAOSZCZĘDZONYM WĘ· 
GLU. 

W DZIEDZINIE PODNIESIENlA 
SPRA WNOSCI I WYDAJNOSCI 
. PRACY 
MASZYNISCI, którny rzobowiąza­

ll się zwiększyć praeciętny dobowy 
praebieg parowozów o 3,8 km. w sto 
sunku do planu - zwiększyli dobo­
wy przebieg wszystkich pairowozów 
o 9,8 km., co zwolniło do innych 
prac 4 parowozy. 

PRACOWNICY MANEWROWI, 
którzy zobowiąza11 się do zwięksrze­
nia ilości przetacrz;anycb wagonów o 
2.2 wagonu na jedną gorl7.inę pracy 
parowozu manewrowego w stosun­
ku do maja br. - zwiększyl! ilość 
przetaczanych wagonów na 1 godzi­
nę pracy parowozu manewrowego o 
4,3 wagonu. 

PRACOWNICY STACYJNI, któ­
rzy zobowiązali się do skrócenia po 
stojów wagonów na stacji o 0,3 go­
d~ny · na kaedy wagon w stosunku 
do maja l:,'r., co umożli·wiło by dodat 
kowe załadowanie w ciągu miesiąca 
620 wagonów i pNewie2:ienie nimi 
około Il tys~cy ton towarów -
sk ~óciłi postój wagonów o 0,5 godzi­
ny na każdy wagon. co umożliwiło 
di>datkowe załadowanie 1.@35 wago­
nów. i przewiezienie nimi 17.600 ton 
towarów. 

REWIDENCI I PRACOWNICY 
WARSZTATOW POMOCNiczycH. 
którzy ri:obow:iązal! się z.mniejSrŁyć w 
stosunku do maja l:i'r. o 10 proc. ilość 
wagonów wyłączanych rz: ruchu ·­
minieiszYll ilość wyłączeń wagonów 
z ruchu o 30 proc. 
W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 

JAKOSCI PRACY 
PRACOWNICY STACYJNI, któ· 

my zobowiązali się doprowadzić re­
gularność pociągów towarowych co 
92 proc., - osiągnęli 93,7 proc. re· 
gu lam ości. 

PRACOWNICY PAROWOZOWNI. 
któr"Zy zobowią;zall się zmniejszyć o 
5 proc. :hlość pracogodzin, zużyw~ną 
do~ychcrias przy naprawie bieżącej 
na 100 parowózokilometrów 
zmniejszyli zużycie pracogodzin o 15 
proc. 
W DZIEDZINIE POPRAWY STANU 

TECHNICZNEGO URZĄDZE1'l° 
DROGOWCY, zgodnie z eobowią­

zaniem, przebudowali dwa tory i po 
prawili styld szyn na całej stacji. co 
pozwoliło na sprawniejsa:e wykona­
nie przewozów. 

PRACOWNICY SŁUŻBY ELEK-

Wszystkie te osiągnięcia przy­
niosły 22.554 tys. zł. oszczędności, 
wobec 16 miln. zł„ które miało 
przynieść WYkonanie naszych zo­
bowiązań. Il i kONGRES- SE'D 

rozpoczął obrady Berlinie 
Po przeanalizowaniu doświad­

czeń ubiegłego miesiąe.a w zakre­
sie polepszenia wy1dków pracy, 
przyrzekamy Ci, ObyWatelu Prezy 
dencłe, utrzymać pracę ~ła aa 
dal ~ najmniej na osiągniętym 
pO'lliomie na.wet w okresie t.. ,td- BERLIN (PAP) - W dniu 20 lip I ce delegatów oraz liczni goście za I Pokoju Józefa Stalina, na _. cześć I wej, dłµgotrwałej manifestacji dele· 
nycb warunków atmosferycznych ca punktualnie o godz. 10 rano roz graniczni. Związku Radzieckiego i kraJow de gatów i gości z kolei wybrano do 
Jesienno • zimowych i pl'Zy znacz poczęły się obrady III Kongresu WKP(b) reprezentowane Jest mokracji ludowej. Napisy głoszą. ró I . · 
nie w-iększym natężeniu pracy w Niemieckiej Socjalistycznej Partii przez sekretarza CK WKP(b) Susło wnieź hasła obrony pokoju, zakazu prezydiium honorowego: przewodni· 

okresie szczyt(>wycb przewozów Jedności (SED). wa oraz członka CK WKP(b) , Pos- broni atomowej i potępiają agre!sy- czącego Chińskiej Partii Komunl• 

jeslennyob. Porządek dzienny Kongresu otJej piełowa.. wny imperializm amerykański. stycznej Mao Tse-tunga., przewodni-

~ S-ególności ZOBOWIĄZUJE- muje następujące punkty: Poza delegacją PZPR przybyła. Pojawienie się Wililellma Piecka, czącego Polskiej Zjednoczonej Partii 

w DZIED,ZINł:E BEGULARNOSCI 1) ołwarcle - Otto Grotewohl do Berlina delegacja Chińskiej Par Otto G~otewohla 1 Wal:tera Ulbrich-: Rob«Jtnlcze.j Bolesława Bieruta, prze 

RUCHU POCIĄGÓW 2) wybór prezydium i komisji tii Komunistycznej z członkiem KC ta pow1t~ne został? . drugotrw~łY:m1 wodnfozącego Czechosłowackiej Par 
Utrzymać do końca roku bie-lące- 3) sprawozdanie Wilhelma Piec- Wang Czia-siang na. czele, delegacje oklaskami. Po krotlcilm przemowie- tł' K • . 

ka z działalności kierownictwa par partii robotniczych i komunist:vcz- n'u przewodn:ic.zącego SED - Otto • omun1StyczneJ - Gottwalil:a, se 

:::;::i:~~:ju :aoc;:f!il:~~ tyjnego SED. · nyoh Węgier, Rumunii, Czechoslo- Grotewohla, który powitał delega- kretarza generalnego Węgierskiej 
procent. zwiększyć regula.rność ru- ł) referat Otto Grotewohla pt. wacji, Francji, Wielkiej Bryta·oii. tów i gości oraz otwotrzył obrady, Partii Pra·cujących R111kosi'ego, se­

chu pociągów pasażerskich z 96 pro- „W.alka o pokój i o Front Narodo- Belgii, . Holandii, Luksemburga, 

1 

kongres wybrał preizydium. W skhd kretarza gene~alnego Bułga.rskieJ 
wy Niemiec ,ł)emokraty'lznych". Austrii, Szwecji, Norwegii, Danii, prezydium weszli: Wilhelm Pieck. 

cent do 98 ~t. 0 
NIESIENIA 5) referat Waltera Ulbrichta pt. Finlandii, Hiszpanii, Grecji oraz Is- Otto Grotewohl, Walter Ulbricht i Partii Komunistycznej Wylko 

~~=OSCJI I p ~DA'JNOSCI „Plan 5-łetni Niemieckiej Republiki landii. Na sali obrad znajduje się inni przywódcy niemieckiej klasy Czerwenkowa., sekr€tarrza general-
PRACY Demokratycznej i perspektywy nie oprócz delegatów około 2 tys. gości, robotniczej, aktywiści partyjni, przo nego Rumuńskiej Partti ROh'Otni„ 

Zwiększyć ilość przetaczanych wa mieckiej gospodarki narodowej". w tej liczbie przedstawiciele 25 brat downicy pracy, zaslnźeni aktywl.~cl czej Georghiu Dęi, przewo!iniC'Zące· 
gonów w stosunku do osiągniętego 6) sprawozdanie komisji, nieb partii zagranicznych. Do Berii a.kcji pokojowej. Do prezydium za· 

7) wybór Komitetu Centralnego. na przybył również przedstawiciel pros;z;ono również przy owacyJ·nycb go Albańskiej Partii Pracy Envera 
współczynnika pracy manewrowej 
0 

dalsze 0,1 wagonu na 1 godzinę przewodniczącego Komitetu Central reda.kej! organu Biura Informacyj- oklaskach Rosę Thaelmann, wdowę Hodżę. 
pracy parowozu manewrowego tj. do nego i Centralnej Komisji Rewizy.1 nego Partii Komunistycznych ł Ro po zamordowanym przez hitlerow- Następnie wybrano do prezydium 

38.2. nej. botniczych „O trwały pokój, o de- ców przywódcy niemieckiej klasy honorowego sekretarza generalnego 
Skrócić przeciętny postój wagonów * • * mokrację ludową" Georges Cogniot robotniczej Erneście Thaelmannie. 

na stacji o da.lsze 0,1 godziny na kaź BERLIN (PAP) - W naradach I Olbrzymią salę kongresową zdo- Do prezydjum wybrano takie de- Francuskiej Partii Komunistycznej 

dy wagon tj. 'do 8,6 godzin. Kongresu bierze udział dwa t.vsia- bią napisy na cz.eść Wodza obozu legacje rzagraniczne. Sala rozbremioa Thoreza, sekretarza generalnego 

••••••••„••••••••••••„••••H•u•••••••••••••„••••••••„,„.,„ ••••••••• „ .... „ ....•.... ,,,,,,,,,, ...•. „ •••..••.•.•••• „ •• „ ....... „ ••••. ;•. ła burzą oklasków, gdy miejsc.a w Part.ii Komqnistycz.nej USA Dennł-
::•.„ •.. „.-.• -„„-„.-... -„-·-·„ .. „„„ •. „ .. „ .•.... „„·-··-·······-·-„ .. „ .• „.„ •. „„ •.•.....•... „ ... „ .. „.„„ ...•. „.„„„ .. __ „„„ ........• „.„„ .... „ ... „.„.„-„„.„ ... „„„.„„.-.•. „ .. ,\~ prezydium rzajęli reprezentanci sa. ')o prezydium wybrano także 

i j E WKP(b) -Susłow i Pospiełow. Owa- PI"lY'Wódcę walczą~ego bohatersko 

l
i W Sobota, dnia 22 lipca b. f. O godz. 10-tej rano ~ I : cyjnie witam zajmują miejsca w 
, "'< ! : pre-zydium delegaci zagranicznt. m. narodu koreańskiego Kim Ir Sena 

i W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU i : in. Togliatti, Pollitt. Duclos, Cyran- Po dokona.ulu wyboru komisji za· 

i odbędzie się j : klewicz, Berman, Ochab, Max Rei- brał P,'łos przewodniczący SED Wil-

l l E mann, Revai, Luca. helm Pieck. który złożył sprawoz.da· 

! j ~ prezydium honorowego .. Jako płerw-! w1· e.Ika Zabarna Ludo,,.rna i : Następnie przystąpiono do wYbOru nie z działalności kierownictwa par-

i l : szy wybrany został wódz mas pra- tyjnego SED. 

~ j ~ r.u.iącycb .Józef Stalin przy żYwloło- Obrady trwają . 

1 · W programie wystqpiq zespoły teo.trów łódzkich : i : 

I „Osa'' I „Nowy" oraz „OPERA SLĄSKA" l E 
i Do tańca przygrywać będq wszystkie orkiestry łódzkie. Polskie j i 
j Radio nadawać będzie specialnq muzykę tanecz

1
nq. ! i 

j WYST ĄPJĄ NAJLEPSZE ZESPOL Y PIESNI I T ANCA I i W dalszym ciągu, w szeregu łódz-

W ciąż wpływają składki 
nar fundusz pomocy dla ludu . Kore 

. Odbędq się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi l : kich zakładów pracy zorganizowano I sportu, a amatorzy korzystać będq mogli ze sprzętu sportowego. J i dobrowolne zbiórki pieniężne na 

l
i ODBĘDĄ SIĘ SPECJALNE wy.sy-a:.py -.: ·.: rzecz pomocy dla cywnneJ ludności 

At Korei, napastowanej przez Imperiali· 

! DLA DZIECI I Ml.ODZIEZY ! i stów amerykańskich. 

! I Udział wezmq Teatry Kukiełkowe •• ARLEKIN" I „PINOKIO" -1~ ~ br:o Fi:~rvp~ena~u;~~o~ ~~,~~:~ ;:: 

: ł PRZYGOTOWANO WIELE NIESPODZIANEK ' . logi prowadzona jest dalsza -zbiórk'I 

~i w miejscu zabawy uruchomione zostanq bufety i punkiv żywno- i i tak. że suma stale wzrasta, 
• 1 Załoga „Wł-fa-my„ zebrała Jni 
: I ściowe. Dla dzieci przygotowane będq stoiska z zabawkami. l: przesr.fo to.ooo zł. Pozostałe l!sty 

ił DOJAZD ZAPEWNIONY SPECJALNYMI TRAMWAJAMI ! i ofiar -znajdują się w obiegu wśród 
: 1 I i : pracowników, którzy chętnie śpieszą 

: i Ił' .s t ę p b e z p a t n ą i : ze składaniem ofiar na rzecz cierpłą· 
: ł h k Ł d i : rt:I ludności Korei. /' 

~ 1 Zapraszamy wszystkie miesz ańców o zi I i Akcja zbiórki pieniężne) trwa w 

nicy nie szcu;dzą ofiar p!enięź11 ych, 
pragnąc w ten skromny sposób ptz~ 
czynić si«: do udziell'nia pomocy na­
rodowi koreańskiemu. napadniętemu 

1dradziecko przez. agresorów wojen 
nych. 

Uwa!!a •. redaktorzy 
Gazetek Ścienmt.ch·I 

W dnlu dzisiejszym o godz 
16 w lokalu Soółdzielni Arty­
stów Plastyków ul. Piot.rkow­
~ka 102 nastąpi uroczyste otwar 
cie VII wyst.awy Gazetek i:le,en 
nych. oa ·które r,aprasza kores­
pondentów i czytetni,ków. 

REOAKC'.ł A .Gł.OSU" 

: i no Wielkq Zabawę Ludowq I: dalsz·ym ciągu. Robotnicy I pracow 
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Plan &~letni~ naszym Wkładenl ·,.--·Mac_. Art~hur ____ na ___ ·ins_pek_cji w __ ·. Ko_rei 

wielkie dzieło obrony pokoju 
„We f.roncle antylm!>~rlalistyca:: I term~em Planu Trzyletniego, co Ii?=mu w Polsce. J~t .to plan szyb-, stwu siłę, ludziom pracy wuost do­

nym, w slte gospodaroze.J l · obro;~eJ podniosło naszą produkcję p.rzemy- kiego uprzemysłowtema kraju j o- brobytu mater.ialnego i poziomu kul 
tego frontu Polska, z jej dwudz!e- słową w porównaniu z okresem znwza on w 1955 r. dwa i pólkrotny • turalnego. · 
stopięclomiłi0»;ową lud.nością, świa- iirzeqwojennym dwa i pól rM.a li- wirost wa.:rtości przemysłowej z ro- „Budując sooJalizm w Pol'lce _ 
domą., zdiJlną 1 pracowdą kia.są ro- cząc na głowę ludności; ku 1919 •. pięciokrotny w porównaniu powied2riał towa.rzysz Bierut na V 
bot:niczą, z wielk~ (.pi~t~ na śwlec~e wykonanie planu produkcji prze- z ostatnim rokiem przedwojennym, Plenum KC - stajemy we wspól­
pod względem w1-elkosc1) produkcJą mysłowej na I półrocze br. w 105 w przeliczeniu na jednego miesz~taii nym szeregu z wielkim legionem bu 
węgla, z wielką produkcją cynku, z proo., co w porównaniu z analo- e<L. To rz:naC2:y - jak stwierdził tow. downiczych socjalizmu i bohwni­
~y.bko i pomyślnie rosną.cą meta.lur gicznym okresem ub. roku oznacza iMmc - _pnzej~cie „więcej niż połn· ków o socjali:tm, który rośnie dziś 
łl"1~ i. przemysł~m maszynowym, z wzrost naszej produkcji ;przemysło- wy drogi, ktora nas dzieliła pod we wszystkich krajach świata. Na-
'"'Jelką prod.u_kcJą tab~ru k~łej1>we- wej o 22 proc. W"'D'lędem uprzemysln·wien·1.,, od Sta. 

0 
:wij 

1 
· t ..,, v „ szym wodzem i przewodnikiem jest 

g • z roz: . ' a.Jąc3'.m się ro ~ie wem, Dals:-:y~ ~kładem naszego narodu nów Zjednoezonycb Ameryki". To Stalin, a więc idea nasza, szeregi na 
z. ro:r.g~łęzioną sieci~ arterh komu- w umocn1i:me fro~t~ ant~in1pe.ria;j, I znaczy założenie w Polsce mocnfch, sze są niezwyciężone!" 
lltka~yJnyc~: stanoWl czynnik bar- sty?'°ego Jest Szescrnletm Plan roz- niew.zruszonych podstaw ust-roju so· To jest aasz wkład do sprawy 0 • 

dzo 1Stotny • WOJU gospodarczego i budowy socja. cjalistycznego, który przynOSi pań- brony pokoju w świecie. 

~t~:~~;:f~11~1ZAKŁADY IM. FELIKSA DZIE-RŻYŃS K I EGO 
go k>ra•ju nie tylilto nie rz:dezaktuali- ' I 

1 
• , • • 

rwwały tych słów, leCrŁ przeciwnie , . zdobyły z yt • u.wynjły je jeszcze a>ktualniejs.zymi. ; aszcz ne miano MAC ARTHUR: Sądząc po śladach - musieli tędy masserowa6 
· dzielni żołnierze, od~~~~~~~a~~er~~~~j[ !o~~~~~ przodujących . zakładów przemysłu wio· k1·enn1·c„e•o 

pcsredme1 agresg.1.. Sw1at kap1~au- . ~ & 
j~~y' o:oa:~~~~J:st ~~~~e~~;~1; Szt?ndoAry prLzecdhod~ieZPi Dwy~okieT nagrody zdobyły równieź z p B Poważnymi osiqgnięciam. i produkcy1·nymi 
swój pmemysł rzbrojeniowy. Rówino- im. rmu u owe], z. im. . Duracza, PZPJG-Lódź-Północ 
cześnie rzaostrzają. się. S•1?'1"zecrzności i Zakło:dy Przemvsłu Filcowego w Lodzi narody ZSRR dokumentu1·ą wolę poko1·u 
wewnątrri: obozu lll'Ilipeniah.styczneq0, . „ 
.znajdując wyirarz: w ustawicznej k0- onerdaj ~ sali ~una „Bałtyk" żegaczy do nowej wojny. Ns.sz - PZPJG „Łódż-Północ'' w Łodzi, 
niec.zności łatania pękających „ odbyła ~ię pod?-1osła ur~czy· wkład w dzieło utrwalenia poko- w przemyśle dziewiarskim - ZPDz. MOSKWA (PAP) - Pod znakiem' szczędzić do końca roku 1.000 ton 
srz,wów ·pa~tu atlantyckiego, w kon- stosc .wręczena~ nagrod za wspołza· ju, to jednocześnie pełne poparcie im. Teodora Duracza w Łodzi, w masow.ych osiągnięć produkcyjnych metalu i 10.000.000 rubll. Podobne ra 
fl1kcie brytyjsko - francuskim na ~odmctwo między~kładowe w I bohaterskich =agań narodu ko- przemyśle filcowym - Zakłady Prze przebiega w Związku Radzieckim porty nadchodzą ze wszystkich o-
ti~ planu Sahumana i w próżnych Kwartale br. I?n:oduiącym zakładom reańskiego, walC'Zącego o wol- mysłu Filcowego w Łodzi, Zaklady akcja zbierania podpisów pod Ape- środków przemysłowych ZSRR. W 
ayelach amerykańskich o włączenie pmer;i~słu ~łokien~iczego ~ terenu ność i niezawisłość." J,niarskie „Krosno'' w Kri;>śnie, a Iem Szt-0kholmikim. Z całego kraju stolicy „ Kirgizji - Frunze zalo"a 
się woijsk 'pań9tw izależnych od rzą- Łodzi 1 cał~J PolskL. Orgaruzator.em p 0 · przemówieniach przedstawicie w przemyśle roszarniczym - Lębor I napływają · meldunki o nowych, fabryki im. „Komsomołu" wykonała 
du Stanów Zjednoczonych do awan- uroczystości był Głowny Komitet la Ministe-rstwa Przemysłu Lekkiego skie Zakłady Przemysłu Reszarnicze wspaniałych sukcesach wytwórczych miesięczny plan produkcyjny w 
tury koreańskiej. W~półzawodnictwa Pracy przy Zar'z. _ tow. Topołcera, przedstawlciela go w Lęborku. · radzieckich mas pracujących, które 109 proc. 

Odpowiedzią na ludobójcze piany Glownym Zw. Zaw. Włókniarzy. CRZZ - tow. Żuchowskiego i dyrek . . . . . osiągnięciami produkcyjnymi odpo- Z całego kraju napływają również· 
amerykańskich i!IllPerialistów jest Urocczystość otworzył 1 referat o- tora .CZPB tow. Jóźwiaka, przystą- Wszystkie wymtemone wyzeJ za- wiadają na zakusy imperialistycz- meldunki o sukcesach produkcyj-
dalsze W.71111()'(,"Jdenie obozu pokoju i kolic.znościowy wygłosił pl"Zewodni- piono po uroczystego wręczania kłady pracy oprócz S1l.otandarów prze nych podżegaczy wojennych. nych, osiągniętych w „wartach vo­
postępu. Apel Sztokholmski zmobi- C!Z.ący Za~du Głównego Zw. Zaw. sztandarów przechodnith, nagród i chodnlch otmymały specjalne dyplo Z każdym dniem rośnie liqba fa koju", które zaciągnęli robotnicy ra 
lllo\vał dalSZe di-;ies:i.ątki milionów Włókniarrz:y tow. Krzywański, który dyplomów pnedstawicielom zwycię- my uznania orarz: wysokie nagrodv bryk, hut, kopalń, którę wykonały radzieccy z okazji akcji zbierania 
lu<Wi, która:y poprzednio wahali się w przemówieniu swym zobrazował skich załóg. pieniężne. · przedterminowo plany produkcyjne. podpisów pod Apelem Sztokholm-
lub odnosiili Gbojętnie do walki o rozwój ruchu współzawodnictwa na S7ltanda.r Centra.lnej Rady Związ- Na wiecu robotników moskiew- skim Stałego Komitetu $wiatow~go 
!PO'kllj. Ponad 200 mHionów podpi- przestrzeni ostatnich lat i wskazał kór zawodowych i nagrodt; w wy- Porza tym dyiplomy otrrz:ymały za- skich zakładów łożysk kulkowych Kongresu Obroń"ców Pokoju o zaka-
sów, ~branych dotychC2:as pod Ape na olbrzymie suki;esy produkcyjne sokt>ści 3.000.000 złotych zdobyły za kłady, które uzyskały w I etapie im. Kaganowicm postanowiono zao- zie broni atomowej. 

leim Sztokholmskim, to nowy ciOłl osiągnięte przez włókniarzy dzięki kłady Przemysłu Bawełnianego im. współzawodnictwa II i III miejsca. 
wymierzony w podżegaczy w9jen- wspaniałemu rozwojowi ruchu wsoół Feliksa J.>zierżyńskiego. 
nych. Ponad 10 milionów podpisów zawodnictwa pracy we wszystkich Są to zakłady: Na szpaltach prasy radzieckiej 
~ebranych we F.ra.nc\ii i tyleż we branżach włókiennictwa. Mówca Delegacja odbierająca sztandar ZPB im. n Armii w Bielawie, ----------------------
'Włosrech, mimo prześladowań i ter- podkreślił również doniosłe znacze- przyrzekła, że sztandar i zdobyte ZPB w Cieszycach, ZPW im. Wa.Ie­
iroru fizycznego ze strony sprzedaj- nie Czynu Lipcowego, entuz.jastycz- miano najlepsq;ego zakładu w prze- l"ian . Łukasińskiego w Łodzi, ZPW 
nych rzą4ów - to wielkie zwycię- nie powitanego i real!irlowanego myśle włókienniczym dodadzą bodź nr. 7 w Sosnowcu, Wałbrzyskie Za· 
stwo odniesione nad atomowymi pnzez klasę roootni~ a w szczegól ca całej załodze do w.miożenia SO· kłady Lniarskie, ZPL w Żyrardowie, 
żbr.odn~mi. P.rilesrz.ło 2 milliony ności przea: włókniarzy, któr.zy po- cjalistycrinego współzawodnictwa i Zakłady Firanek i Kornnek w Kali­
iJ>Odp;isów rzebranych w Trizonii i po dejmowaine zobowiązania produkcyj do dalszych sukces6w produkcyj- szu, PZPDz-Galant. w Łodzi, Dyla­
inad iPół miliona w Stanach Zjedno- ne łll(!zą z walką o pokój i twardo nych. Delegacja ZPB im. Feliksa kowskie Zakłady Dziewiarskie. 
crzopych - to groźne ostr.zeżenie wyraża.ją swą solidarność z walczą· Dzierżyńskiego wezwała do walki o PZPDz. nr. 11 w Krakowie, Zakłady 
~kierowane pod adTesem . Truma- cym ludem Korei. sztandar WSflystkie rlakłady praemy- Lin i Powrozów w Bielsku. Fabry­
n~w,. Ach~onów, ~·lesów, J~~11SO· Z kolei przemawiała sekretam KŁ sł.u w!óliiienniczego, rz:apowiadając, że ka. Taśm i Pasów w Bydgo.szczy, O· 
~ow :i. całeJ .dolaroweJ kompann pod PZPR tow. Kędrakowa, która oświad me oada gp łatwo. polskie Zakłady Przemysłu Rosiar-

8 ud o w a Nowej Huty 

nJIEtTnH 
zegaczy wo1ennych. czy.la mię<l.zy innymi: Szitandary przechodnie, ufundowa nćczcgo w Wołczynie i Staszewskie 

Odipowi;ctzią na. ludob'ójcze p.Jany „Nie jest wcale -przypadkiem ne przez Zaraąd Główny zw. Zaw. Zakłady Roszarnicze w Sta.szewie. 

Ko~espondent „Izwie.„tii", '.M.: Ja­
rowoj, opisuje rozmach budownic· 
tyra potężnego kombinatu me;alur· 
gicmego w pob1iżu Krakowa. 

kandydatow na Hl.Uera czy Musso- . . . · ' Włókniarzy dla najlepszych zakła- Przedstawiciele zwycięskich załóg 
linlego, Jest W1Zrost potencjału go- ze wł~kmarze polscy odnosrz:ą tak dów w poszczególnych branżach pJ;?:yjmując sztandary przyrzekli. że 

- W Polsce - pisze korespon­
dent - dużo się buduje. a żadnej 
jednak budowie nie mówią Judzie w 
Polsce z taką dumą i zachwytem, 
jak: o Nowej Hucie. W dawnej kapi 
talistyczno-obszarniczej Polsce 1prze 
mysł metalurgiczny był jedni z naj 
słabszych gałęzi gospodarki narodo 
wej. Obecnie naród polski pomyśl-

gpodaa:czego głównej siły obozu po- wspaimałe sukcesy 'u progu Pla- prz~my;słu włókiennicrzego otrzyma- ialogi ich w.zmogą jeszcze swe wy-
ko:}~ ii 1Positęp~ -;- niezwyciężon~!So nu 6-letniego . . Postawa włóknia- ły: ' . ' ~ilki prądukcyjne i w sposób zdecy-
Zw1ą~u ~adz1eckiego oraz kraiow rzy naszych świadczy dobitnie W przemyśle baiwełnianym -ZPB dowany wykażą swą solidarność z 
demokracJ1 .ludowej. że zdecydowani s oni walcz ć 0 

I i1!1· ~~"!ii Ludowej w Rud~ie Pabla I bohaterskim ludem koreańskim i 
. N.a~ udz1ał we froncie anty.impe- • . . • . ą . • Y D1ck1eJ, w przemyśle we~nianym , - swoją wolę obrony pokoju. Po czę-

i1.'1alist~crunym, we froncie pokoju, IPO pokoJ 1 pokoJ ten na.nu.cie obozo- ZP~ n~. 8 w C'.zęstoohowie, w J??Ze- ści . oficjalnej odbyła slę część arty-
aitępu Il wolności to: wl imperialistów - obozowi pod mysie Jedwabmczo - 'galanteryJnym sotyc:zna. -

dalsze riacieśnienie więzów przy­
jażni. solidarności prolebtriaekiej ;ie 
Związkiem Radzieckim, krajami de­
mokracji ludowej Europy i Azji z 
Niemiecką Republiką Demokraty~­
ną .tf. z klasą·_robotniczą krajów kapi­
tal~tycznych; 

'Wszechstronne w.mn.oonienie naszej 
sily poiliłycmej pr,zez !konsekwentne 
lrieustępli.we realizowanie zasad 
marksizmu - leninizmu we wszyst­
kich d/Died·mna.oh nasugo życia; 

18 miliionów podpisów, zebranych 
PCI$! Apeilem Sztokholmskim tm. nie 
mal wuysfJkfoh obywateli uprawnio 
nych do głosowania w wielkim ple­
biscycie pokoju; · • 

WYkona.n.ie na 2 miesiące przed 

Na· tnarginesie 

Powrót króla 
"ola bora ej on isty 

Sta.rsi czytelnicy z.nają dobrze 
bajecz.ki, jakimi karmiono nas za 
•młódu. o „dGbrym królu, ubó· 
stwianym przez cały naród", o 
,,największych troskach królew­
skich, troskach o" los swych p<Y.1-
da~1ych". Bajeczki te wi;acają 
nam w pamięci, gdy czytamy 
(il machinacjach reakcyjnych par 
tii belgijskich, aby wprowadzić 
~ powrotem· na tron Leopolda, 
króla kolaboracjonistę . . 

„Kocha.ją'' go Belgowie rzeczy 
. wiście gorąco. Tak gorąco, że po 
w.i;,ót do zamku w Brukseli !"OZ· 

.<l;zielon<> na dwa eta.py, oba lot• 
„fifoze: jeden - to lądowanie na 
foto.isku w Brukseli, a drugi -
i'o przelot helikopterem z lotni­
ska do zamku. T<> wszystiko, aby 
ustrzec króla • kolaboracjonis7.ę 
przed zbyt spontaini~nymi wyra 
za.mi uczuć narodu belgijs:<i.:igo 

na trasie przejazdu. 

BOHATER W ALKI Z · CARATEM 
Okrzei . Ił' 4.!!ł rocznicę śn1i.erci §te I a n a 

wpływem wypadków w Petersburgu, wzmo­
żonej agitacji socjal-rewolucyjnej rz:acrzęly 
się strajki fabryczne, które ro:zprrzestrzenia­
ją się na więksrzość miejscowych fa.bryk i iza­
kłądów przemysłowych. Władile rosyjskie 
pnzystąJ>ilY do tłumienia stra.jków z całą bez­
~lędnością. Z rozkarzu oberpolfomajsłta 
'N@ll,{ena roopoczęła się masakra ludności 
Warszawy. Kozacy rz:aczęli hulać na ulicach 
miasta, aresztując ludzi, str:zelając do prrze­
chodniów. Więzienia były pnzepełnione. Obfi­
cie lała się krew ludu warszawskiego. 

„Niech żyje wolność! Niech żyje soojallzm! 
Niech żyj!' :rewolucja!''. ~ tYpJi słowami na 

- ustach zgmął na szub1emcy, na stokach Cy­
tadeli 21 lipca 1905 r. Stefan Okrzeja, boba· 
ter irewolucyjnego !rllohu roboitntczego Polsld, 
bohater walki z ca.rll!tem. 

* • * 
Stefan Okrzeja był kością z kości i. krwią 

z krwi proleta.riaW.. Urodził się w 1886 r. w 
ubogiej wanszawskiej rodrzinie kolejarskiej. 
Po ukończeniu rzaledwie dwóch klas s.zkoły 
miejskiej rzacczyna (pracę a:arobkową. Począt­
kowo pracuje w zakładzie „Labor", gdzie 
maluje kwiaty na naczyniach emaliowanych. 
Nie mogąc jednak rz.n:ieść brutalności majstra, 
który terroryrzował robotników, pr.zenosii się 
do fabryki „Wullkan". 

Po całodrz:iennej męczące~ pracy Okrzeda 
przesiaduje do póinej nocy nad książkami 
ł wobywa wiedzę, '.która była dtla niego orę­
żem w walce o nowy ład :na świecie. 

„Od dziecka raziło mnie zestawienie nędzy 
jednych i ro~koszy drugich ludzi - powie 
później na procesie Okrzeja - a że nędzy tej 
było zawsze więcej, że ta n~a była ml bliż­
sza, przemyśliwałem beq;ustami·ie, jaką drogą 
można by było wpłynąć na uszczę$liwiemie 
cierpiących mas, jaką drogą dojść do tego, by 
szczęście nie było zawsze tylko po strqnię sil­
nych i boga.tych. Myś: ta mnie nie opuszMa­
ła. Z nią żyłem w szkole, z nią pracowałem 
w fabryce. Dużo pmemyślałem, przeczytałem, 
przeżyłem". 

się rewe>1ucyjne Wl!"Zenia, 'biera:e w nich ak­
tywny udrział. 

Podczas demonstracj'. protestacyijnych ,prlle­
ciwko wydanemu 1Przez sąd carski wyrokowi 
śmierci na Kasprrzaka, S!Zedł Oknzeja na czel2 
manifestantów Alejaani Ujazdowskimi, nio­

' sąc wysoko czerwony sztandar. 
A kiedy w listopadzie 1904 roku odbyła się 

wie·lka manifesttacja na Lesznie przeciwko 
carskiemu jarzmu, przeciwko poborowi Po-
1:.>ków na wojnę japońską, Okr.zeja bohater­
sko bronił srz;tandaru pmed nacierającymi 
żandarmami. Mimo, że był ranny od kul, 
umilowanego sńanda;ru a: rąk nie wypuścił. 

Organizatorem i wykonawcą, zamachu na 
kata wars-ta.wskiej ludności był właśnie 
Okrzeja. Zamach udał się, ale Okrzeja zo­
stał ujęty. 

* • • 
Proces wytoczony przez władrze cairskie 

przeciwko Okrrz:ei stał się aktem oskarżenia 
pr.z.eciwko samym oprawcom. prrzeciw carato­
wi i kapita1iunowi. Oskarżycielem był Stefan 
Okrzeja, przez którego przemawia.la bohater­
sko walcząca klasa robotnicza, polski lud 
pracujący. 

„To, co się stało, jak w ogóle wsz~tko, co 
się teraz dzieje - powiedrział Okrz~Ja, uwa­
żam za konieczność clzieJQwą. Tyrania, barpa­
rzyństwo i ciemnota nie wiedzą o tym, że są 
tyranią, ba.rbanyństw~m i clei;rm?tą., n.ie m~­
ją dla siebie pogardy i potęp1ema, więc nie 
ustępują sami. Tr-zeba je zwalca:ać i dotrzeć 
do istotnej swobody, istotne10 d1>bra i istot­
nego szczęścia, nie zadowalając się półśrod­
kami W waJce tej będzie wiele ofiar, ale 
ludrkość WYJdz.ie z niej zwycięskÓ, a ludziom 
słońce zaświeci. Wierzę, że socjalizm da. lu· 
dziom szczęście". 

nie llkwiduje zacofanie gospodarcze 
kraju. 

Imperialiści amerykańscy usiłowa 
li przeszkodzić narodowi polskiemu 
w realizowaniu jego planów. Tak np. 
.iedna z firm amerykańskich złama· 
ła umowę, dotyczącą dostawy bloo­
mi.ngu dla 11ewnej fabryki :iląski.cj. 
Jednak usiłowania imperi.al\stów a­
merykańskich spalily na panewce: 
Związek Radziecki dał Polsce najno 
wocześniejsze, potrzebne jej maszy. 
-:y. Prasa polska podkreśla, że bu· 
dowa Nowej Huty jest najlapszym 
dowodem braterskiej, bezinteresow­
nej pomocy Związku Radzieckiego. 

Korespondent zaznacza, że roz· 
mach prac budowlanych w Nowej 
Hucie zwięksia się z każdym dniem. 
Wraz z powstawaniem Nowej Huty 
zmieniać się będzie wygląd całego 
województwa krakowskiego. 

nPABAfl 
Korespondent warszawski „Praw· 

dy", J. Makarenko, donosi, że około 
18 milionów Polaków głosowało za 
pokojem. Cała prawie dorosła lu­
dność Polski złożyła podpisy- pod 
Apelem Sztokholmskim. W kraju 
powstał jednolity, ogólnonarodowy 
front walki o pokój. Zaledwie zniko· 
ma garstka ludzi, wynosząca mniej, 
niż 1 proc. mieszkańców, odmówiła 
poparcia dla Apelu Pokoju. Byli to 
dawni fabrykanci i obszarnicy, ku­
k.cy, spekulanci, biskupi ka~oli:~cy. 
Dopiero pod naciskiem opinii naj­
szerszych warstw społeczeństwa bi­
skupi katoliccy podpisali Apel Sztok 
holmski. 

W ciągu ostatnich dni Polska osią 
g·nęła nowe, poważne sukcesy w wal 
ce o pokój: Na hasło, rzucone przeio; 
kolejarzy z Tarnowskich Gór, rozwi 
nęło się współzawodnictwo socjali­
styczne, które daje wspaniałe WY· 
niki. Nie ma obecnie w Polsce ża· 
dnej akcji, która by nie była zwią· 
zana z walką o pokój. We wszyst·· 
kich województwach odbyw3ją gię 
posiedzenia Komitetów ,Obrońców Po 
koju, na których omawiane są wyni 
ki akcji zbierania podpisów .pod A· 
p<.>lem Sztokholmskim i nakreślane są 
zadania w związku z przygotowania 
mi do Ogólnopolskiego i świate-we· 
go Kongresu Obrońców Pokoju. Po 
wołano Komitet organizacyjny przy 
gotowań do światowego Kongreau 
Obrońców Pokoju, 'do którego wt':!zli 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego. -

830. · tys. ·ton cukru 
wyprodukujemy w roku bieiqcym' 
WARSZAWA (PAP). - Coraz 

1 W tym samym i·ównie:i: celu 
,:n'hadecki mąd belgij-ski ściąga od 
d!ziały w1>jsik okupacyjnych z 
Niemiec. Pod ich ochroną, za gru 
bymi mU1rami zamku, Leopold III 
... kolaboracjonista wygłosi mo­
'\Vę tronową... przez radio. 

Okrzeda wstąplł na drogę rewolucyjne) 
walki o socjalizm. Będąc członkiem PPS na­
leżał do tych, któ-rzy r-OZUmieli znaczenie 
braterstwa polskiej i rosyjskiej klasy robnt­
niczej dla wyzwolenia naro.dowego i społecz­
nego ludu polsldego. Tacy tow!ł-rzysze jak on 
w okresaeh największego napięcia wystąpień 
rewolucyjnych, pocayna~ąc .od strajków stycz­
niOWYCh w 1905 r. tworzyć będą wraz 
z SDKPiL wspólny front wallci, pooiągając 
za sobą szerokd.e masy ludu polsk-lego. 
A w 1906 r. odgiroda.ą się izdecydowa:nie' od 
nacjonaUs.tyczneg.o, wLt"og:iego marksi?mJowl 
nmtu w PPS, tworząc PPS-Lewicę, aby potem 
zjednoczyć się z SDKPiL w Komunisty~zną 
Partiię Robotniczą Polski. 

Okrzeja by.ł również jednym rz najdzielniej­
szych tic.zestników krwawej demonskacji na 
placu Grrz)l'bowskim oraz czynlllym orgain:fom­
torem strajku powsrzechnego · w s;tyC2llliu 
1905 •roku. 

Wladre carskie skazały Stefana OkrzeJę na 
karę śmierci. Wyrok pr_zydąl z g-0dnoś~ią. re­
wolucjonisty, z głębokim przekonaniem o 
słuszności spraWY. „Byłem do tego przygo­
towany dawno - powiedział Okrzeja swe~u 
adwokatowi. - Zda.walo mi się tylko nie­
prawdopodobnym, bym mógł podzielić los 
tych boba.terów Wielkiego Proletairiatu, któ-· 
rzy byli stok.lloć bardzieoj zasłużeni dla spra­
wy ode mnie. Nie śmiałem mairzyć, że do· 
rosnę do ich męczeńskiego wieiica„.". 

łiliższy jest termin rozpoczęcia tego 
.. rocznej kampanii cukr1>wnic~ ~j. 

Przedkampanijne prace . przygoto:.. 
wa.wcze na terenie wszystkich cu· 
krewni są w pełnym toku. 

Rzecz.ywiście, „miłość" narodu I 
do „dobrego króla" może być cza 
sem bardzo kłopotliwa. 

(gol.) 

222!2_ 

*: • łl 
Z uE>posobienia rnanzyciel, o blade) twar.zy 

i s.zcrzerych oczach, posiadał w sobie Okrzeja 
utajoną energię czynu. Toteż kiedy pod ko­
niec 1904 r., a następnie w 1905 il". rozpoczęły 

* • w 
. Fala rewolucyjnych strajków ogarnęła rz po­
czątkiem 1905 roku całą Kongresówkę, szcz.e­
gólnie Warszawę i Łódź. 
• ówczesny generalny gubernator, Czart-kaw. 
donosił swoim carskim wła~om, że pod 

, 
" 

. * • * 
45 lat minęło od śmierci bohatera walki 

z caratem, Stefana Okrzei, a pamięć o nim 
żyje I wiecznie żyć będzie w szeregach pol· 
skiej klasy robotniczej, w masach ludu pol-
skiego, B. T,:oiiski. 

Pl'odukcja przemysłu culn-;:iwnicze 
go 11większa się z kaźdym rokiem. 
W roku bieżącym produkcja osiągnie 
wysokość 830 tys. to11 cukru 

„ 



Gdy • 6 lat temu na murach oswobo• 
dzonych miast i wsi ukazały się afisze, 
sawierajqce tekst Manifestu PKWN, 
czytaliśmy je z niezwyikłym wzrusze­

niem. Zwiastowały one . bOU?iem nowy, 
wspaniafy okres historycmy, zwiastowa 
ly woln'ość, zwiastowały . nadejście końca 
wyzysku człowieka przez człowieka. Ma 
ni/est mówił o nowei, wspanialej, wol• 
nej i sprawiedliwei Polsce. 

Realizacja tych wszystkich zapowie­
dzi Mani/ estu. PKWN była tylko dla­
tego możliwa, że Polska Ludowa na 
swej drodze rozwoju. znalazła pomoc 
Związku Radzieckiego i oparła się o 
jego przebogate doświadczenia. 

IZROST PRODUKeit 
PRZ&MvatOW!l 

------N.All '9JI 19'6 1941 19'1 1949 19fS · 
~ . 

Nieustannie wzrasta produkcja nas:e­
go przemysłu i rolnictwa, a wraz s niq 
ro.inie udział narodu polskiego w bu­
dowie trwałego, światowego pokoju. 

Jeżeli przyjmiemy sumę produkcji 
pr;emyslowej w roku 1938 za 100, to 
w roku ubiegłym wyniosła ona 174, a 
pod koniec Plonu 6-letniego będzie 
4,) raza większa od globalnej 
przedwojennej produkcji naszego prze­
mysłu. W przeliczeniu na głowę ludności 
wskaźniki te są jeszcze wyższe. 

W miarę wzrastani.a naszej potęgi go• 
spodarczej podnosi się stopa i;yciowa 
ludriości. Przyjmując przeciętną stopę 
syciowq w Polsce w roku 1947 za 100, 
- w roku ubiegłym dosięgła już ona 
125, a w roku 1955 wyniesie 200. 

•.. Władza ludowa w ciągu 6 lat od chwili swego powstania dowiodła1 żtt 
umiała bronić i wcielać w ż;ycie hasła w;yzwoleńcze P.K. W.N. Nie zawiodła 
nigd;y nadziei ludu pracu;ącego. W ciągu minionego okresu władza ludowa 
m·iała do spełnienia zadania wielkie i trudne - w;ykonała je pom;yślnie w oparciu 
o pracę i ofiarność ludu pracującego. W ciągu minionego okresu mas;y pracujące 
zrealizował;y zw;ycięsko i przed terminem śmiał;y i trudn;y Plan 3 letni. Któż 
może wątpić w świetle l)Jch doświadczeń, że zrealizu;em!J również zw;ycięsko 
.Plan 6 letni... Bolesław Bierut 

Re/orma. Rolna skierowała wieś polskq 
na nową drogę rozwojowq. 

Zasluieni pnsodownicy klosy robotniczej, 
elita naszego demokratycznego spole· 
czeństwa, dają przykład ofiarnej i wr, 
dajnej pracy dla Polski Ludowej. 

Na zdjęciu Budowniczy Polski Luda· 
wej, tow. Wanda Gościmiń,ska w salt 
wykładowej. 

(V Plenum K~C. PZPR) 
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Wieczysty braterski sojus2' se Zwiqzkiem Rtidsieckim st.al się furnfumentem 
11.aszej niepodległości i historycsnych osiągnięć gospodarcsych i politycznych. 

•Przemysł w 

I ' 

--::d=·--

Odbudowa Stolic,v, portów j szeregu 
mia~t - aymbolem nowego, wspaniałego 
iycia. 

,. i~·, r 

k 

6 lat pracy dla pokoju i 18 milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
v.")'ra:ilo wolę narodu polskiego wal·ki o 
11<-kój. NC1 zdjęciu zahończenie akcji 
zbierania podpisów w Łodzi. O&wiata i kultura dociera do rwjdalszyc11 m iejscoirnści. 

I 

' 

socjalizm. W spółdzielniach produkcyjnych 
pierwszych wspólnie zebranych 2bói. 

Nie tylko w tym leży waga dnia 
22 lipca, radosnej rocznicy· wyda· 
nia Manifestu PKWN, że Manifest 
ten był pierwszym aktem państwo 
wym Od.rodzonej Polski, wytycza· 
Jl\CYJD drogę, po kt6rej miało kro 
czyć nasze państwo ludowe. Zna­
czenie tej rocznicy polega przede 
wszystkim na tym, że począwszy 
od tego dnia wszystkie wytyczne 
Manifestu były w pełni wprowa­
dzane w życie. 

Mo:illwe to było tylko w opar­
ciu o wieczysty sojusz i braterską 
przyjaźń z narodami Związku Ra· 
dzieckiego, który pomógł nam w 
tworzeniu zbrojnego ramienia na~ 
szego państwa - naszej armii, któ 
ry wyzwolil nasz kraj spod jarz• 
ma faszyzmu i który wspcnnógł 
nas w dziele odbudowy kraju. 

Pomoc, przykład i doświadcze­
nie Związku Radzieckiego pozwo­
liły nam wprowadzić w życie wo­
lę 1 zamierzenia polskich mas pra• 
cujących. 

Nieodwołailnie i bet1ipowrGtnie 
wypędzono z Polski Ludowej oku· 
pantów, obszarników i fabrvka11-· 
t6w. lteforma Rolna. naprawiła wie 
kową krzywdę chłopską i skiero­
wała wieś naszit na drogę niezwy­
kle szybkiego postępu i rozwoju. 
W ciągu 6 lat świadomość chło· 
pów polskich wzrosła o tyle, że 
dziś dojrzeli oni do wyższej formy 
gospodarowania, do spółdzielczo· 
ści ·produkcyjnej. 

W niespotykanym tempie odbu· 
dowano i uruchomiono zniszczone 
w czasie wojny zakłady przemy­
słowe, zagospodarowano Ziemie 
Odzyskane. 

W niespotykanym w dziejach 
naszego kraju tempie przeprowa­
dzamy odbudowę Stolicy, odbudo­
wę portów i wielu naszych miast. 

Kraje kapitalistyczne nie znały 
nigdy i nie są w stanie prowadzić 
tak gigantycznych prac, jakich do 
konaliśmy w minionym okresie 
dzięki pomocy ZSRR, dzięki wyko 
rzystanlu doświadczeń kraju zwy­
cłęskiego socjalizmu. 

W walce o podniesienie produk 
cji, o przyśpieszenie odbudowy 
kształtowała się świadomość mas 
pracujących. W szeregu starć kla­
sowych rozgromiliśmy reakcję, w 
walce z penetracją wroga klaso­
wego zjednoczyła się klasa robot· 
nicza wokół ,Polsklej Zjednoczone1 
::?ariii Robotniczej, 

W socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy wyrosła armia ludzi 
jutra - przodowników pracy, ra­
cjonaJ.izaitorów i nowatorów. Spo. 
śród nich tysiące zajęło kierowni· 
cze stanowiska i dalej kształci się, 
by lepiej i szybciej budować przy 
szłość i;woją i swych dzieci, by 
wznosić , jasny, szczęśliwy gm.a.eh 
Polski Socjalistycznej; 

Obok · osiągnięć w przemyśle, 
rolnictwie i odbudowie dokona.li· 
§my wiele na polu szerzenia o· 
światy i upowszechnienia kultury. 
Nigdy w Polsce nie kształciło się 
tylu ludzi, co dziś. Nigdy teatr, 
film, radio, książka i prasa nie 
miały tak wielkiej ilości widzów, 
słuchaczy i czytelników - jak 
dziś. 

Gigantyczne osiągnięcia lat 
1944 - ·1950 wieńczy rozpoczęcie 
pierwszego rQku Planu 6-letniego, 
który stawia przed nami dalsze 
ogromne zadania i przynosi pod­
wyższenie stopy :iyciowej .mas pra 
ctljących, wzmożenie naszego po­
tencjału gospodarczego, polltycz­
nego, państwowego - potęguje 
udział Polski w dziele walki o po· 
kój, walki, prowadzonej przez ca· 
lą postepową ludzkość. 

-------------------------------------------------·------·----
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Państwo - to ja! Państwo - to my! 
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W. L. Brudziński . 

Attache kulturalny 
Zdarzyło się, że do ambasady pew - No, no, co może mi pan o nim 

nego mocarstwa, znajdującego się powiedzieć? 
w państwie X, przyjechał po raz 
pierwszy w życiu pewien wybitny - Stoi on naprzeciwko fabryki 
tł.ziałacz kulturalny, aby napisać kil garnków i naczyń emaliowanych. Ma 
kutomowe studium o kulturze tee;o gazyny w podwórzu na lewo, trzystu 
kraju. Ponieważ jednak w czasie dal pięćdziesięciu dwóch pracO'fników, 
szej swej podróży miał zebrać ma-
teriały do kilku innych podstawo- 18 sal, cztery piętra. 
wyeh dzieł, obraz.ujących życie i oby - Teatr? 
czaje sąsiednich narodów. a za ty· - Nie, fabryka. 
dzień miał być na bankiecie Klubu 
Seniorów, w stolicy swego kraju, - Pytałem pana o teatr, o teatr, 
więc, miast kontaktów z miejscowy· drogi panie, eo pan mi opowiada za 
:mi twórcami, ograniczył się do roz· historie! A co pan wfo o sztuce tego 
mowy z attache kulturalnym swej kraju? O jej wyrazie artystycznym, 
ambasady. . 

- Jak np. wygląda w tym kraju 0 nurituJących ją prą.dach? Są to rze 
~ytelnietwo? - . zapytał wybitny czy, które bardzo mnie interesują. 
człowiek, raz po raz stukając ołów· - Jeśli chodzi o sztukę, to. ostat 
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STANISŁAW WYGODZKl 

--------------------------
NASZE HI1UTY ••• 

Nasze huty straszą ich we śnie, 
nasze 'mosty spędzają im sen, 
i dlatego zbudujem je wcześnięj 
blaznoni na przekór z estracl i scen • 

, 
„Rety! ,-- wołają - o, stmszna e1·0! 
nie chcą już giną6 od naszych bornb". 
Bracie! Za kielnię, machnij w to zero 
mocną zaprawą i to w samą głąb. 

Aby zaniilklo - daj więcej rudy, 
aby ucichło - itpr zątnij gruz, 
i nie po'mogą i'm Hollywoody, 
ni BBC, ni „Daily News". 

Niech ujadają, umilknie b?·ytan, 
domu nie zgryzie, ni hut, ni s.zyn. 
Jeszcze szczekciją? Za kielnię chwytaj, 
z nami buduje - córka i syn. 

żądamy sprawiedliwości dla wszystkich! Lud miał po· 
kój przez pięć lat, więc my mamy teraz prawo do kilku lat 
wojny! 

:Wuj SAM i jego czy~cibuty • . 
kiem w notesik. nio odbyła się tu wystawa fotogra· 

- A no, ludzie czytają i owszem S M 
- rzekł attache, cedząc wyrazy to- fii artystycznej. Fotografia, to do· • ARSZAK 
nem człowieka, który zna waJę te· piero rzecz ważna, tylko ostatnio 
go, eo . mówi. coraz trudniej fotógrafować. Pilnują. 

- Co czytają? - Pan znowu swoje, panie attache 
- No, zapewne ..• książki. kulturalny! Czy pan nic nie wie np. 
- Aha, książki .•• 
- No, i te ... gazety.„ o rzeźbie? 
- I gazety... zanotował sławny - O rzeźbie? A był tu ostatnio 

maż. konkurs na Pomnik Lotnika. Tak. 
- Czytają - ci=ignął dalej atta· D 

ehe - o ile, rzecz oczywista, wzrok ywi71jonów lotniczych, pilnie ctrze-
im na to pozwala. Wzrok, rozumie żonych, mają dwanaście, w tym 
pan, to rzecz ważna. W zeszłym r~ sześć eskadr sam-?lotów z napędem 
ku odrzucono tu podczas poboru, na ralr;etowym, których istnienie trzy· 
który stawiło się 22.726 mężczyzn, 
7 proc. na oczy. W pewnym sensie mane jest w tajemnicy. Rozmieszczo 
osłabia to, jak to s.ię mówi, obron· ne są jak następuje ... 
ność kraju. · ·- Dość? Widzę, że trzeba przer· 

- Pytałem się o czytelnictwo, nie wać tę rozmowę, sta·Je mówi pan o 
o obronność. A teatr? uym innym. Przykro mi, ale mam 

- Teatr? A owszem, zbudowano wa-a7enie, że stanowczo nie nadaje 
tu ostatni-O kilka teatrów. Sądzę na.• się pan na. stanowisko attaehe kul· 
wet, że odbywllią się tam te... no.„ turalnego. A poza. tym pozwolę sobie 
przedstawienia. Jeden z tych te• zauważyć, że oni majll..;siedem eskadr 
atrów, to, wie pan, naprawdę impo· 1 samolotów z napędem rakietowym. 
nujący budynek. Good bye! 

KAROL SZPALSKI I 

ONI I 

LEKCJA 

Atom. 

GEOGRAFII 

- To mapa, chłopcze. Namyi;J się, zastanów 

I wskaż granice Zjednocz{)nych Stanów. 

Czekaj! Pałeczkę cofnij! Gdzie się pchasz?! 

Ty przecież Anglię włączyć chcesz do USA, 

Islandię również włączasz, widzę,a poza tym 
Wlazłeś do Turcji, do Kanady i do Aten, 
Czyś ty oszalał chłopcze? Rusz-że swym rozumem! 

A chłopiec na to: - To oszalał mister Truman! 

Inicjatywa biurokraty 

, 

• 

Stały gość imperdalizmu ameryti 
kańskiego, 

I 

Wojna. 
Wojenka. 
Czołg. 

Samolot. 
Histeria. 
Nerwy. 
Dolar. 
Polot. 
Dochody. 
Byznes. 
Akcje. 
Zyski. 
Ryki. 
Okrzyki.· 
Whisky. 
Pyski. 
Byle by 
Co? 
Interes! 
Szedł! 

Wojna. 
Wojenka. 
Plan? 
Marshalla! 
Kryzys? 
Jak lala! 
Funt? 
Nawala! 
Szantaż. 

Rewolwer. 
Nafta. 
Z.foto. 
Grożą. 

Ach, atom! 
Sen. 
Ma1·zenie. 
Żródło. 
Olśnienie. 
Tlen. 
Natchnienie. 
Czekają. 

Pragną. 

Wojny. 
Trzeciej! 

Trzeba pracować oszczęd· 
nie: nowy magazyn należy wy­
budować z materiału, pocho· 
dzącego z rozbiórki starego ma· 
gazynu, jednak stary magazyn 
musi pozostać nienaruszony do 
czasu wybudowania nowego! No, teraz jesteśmy najbliżej pokoju! 

A U NAS? 
Po prostu 
TRASA W-Z! 

Odwilż przyszła, pada deszczyk. 

Pod parasol tkacz się chowa. 
A maszyna jęczy, piszczy- -

A co na to odbudowa? 
(Z gazetki ścienne/ 
„Gł.OS WŁÓKNIARZA") 

\ 

I kuszą. 
Płacą. 
Plotą. 

Za eksport! 
Naftę! 
Walczcie! 
Dzieci! 
Wojna! 
Wojenka! 
Więc się 
Got1,1j! 

Na znaną 
Dobrze 
Wszystkim 
Nutę. 

A U NAS? 
Buduje się 
NOWĄ HUTĘ! 

A TJ NAS? 
Po prostu 
BITWA O POKÓJ! 

NA ·BRAKOROBA 

I 

Mądre to, słusżDe i wzniosłe hasło: 
Więcej pierwsze~ gatunku dać! 
Lecz czemu jeden „primę" wytwarza, 
drugiego na to zaś „nie jest stać?", 

Czemu to jeden na swej maszynie, 
jak mistrz bez błędu potrafi tkać, 
a drugi towar robi ,,dziurawy", 
bl'!aki i plamy wciąż na nim ma? 

Myślę, że wcale nie będzie trudno 
zdradzić pokrótce wam sekret ten: 
wiadomo przecie, że braki stwarza 
gaduła, wałkoń, łazik i leń. 

Robi byle jak, nawala w pracy, 
OZ<>rem miele i gębą tka, 
a przy wypłacie - bardzo skrzywiony, 
(jeszcze do premii pretensję ma) •.• 

(Z gazetki ściennej ZPDz im. M. Kosprwko) 

-GE-k'.G-HY_M_IKL_O_S __ s_r_v_P_O...-w-. -sP oz N 1AtsK1 c H 
Nieshaziteln» 

Przychodzi na miejsce pracy z podnie· 
sioną glouJq i dwudziestominutowym o. 

mojej rodzinie nie zdarzył się ani jeden 
wypadek cf11.1roby prFez okrągłe dziesięć 
lat! 

późnieniem. Kiedy z powodii spóinie Ten ze 
nic pociągają go do odpowiedzialności, biura. 

WJ]kpisz 
śmiechem przekracza P,róg 

mót~i tylko: I 
- Ob. szefie, proszę łaskawie wziąć 

pod _uwagę, że to moje pierwsze spÓŹ• I 
nieme. 

I rzecz)'t,1J1sc1e, każde jego spóźnienie 
jest pierws-.e i ostatnie. 

Kalaslrofaln» 
Katastrofalny jest zawsze w panicz 

nym nastroju, a wokół niego unouq 
się opary nieszczęść. 

- · Spóillienie - oświadcza, wpada· 
jqc do biura. w pól godziTiy po rozP,O• 
częciu pracy. - Ale, :iebyście wiedzieli, 
co za okropność przeżywałem dziś rano! 

Szybko uzmyslnwia sobie pr;ebieg wy 
padków, dri.y cały, oczy jego napelniajq 
się łzami. 

- O s·zóstej rano teściowa moja za. 
chorowała na iołqdek i zmuuony by. 
lem biegać po całym mieście w pos:m 
hiwaniu środków przeczyuczajqcych. O 
nieszc:ęśliwal Żona moja złamała sobif 
nogę, córce spucltla prawa rę1oo, a syn 
przez cały ranek doznawał swędzenia 

uszu. 

I 
W porze obiadowej ktoś go zagaduje: 

I 
- Coś wyglądasz dzisiaj blado. Cfiy. 

ba nic ci nie jest? 

I - Mnie? - odpukuje zabobonnie 
typ lw.tastrofalriy z ob11rze11iem. - W 

Hm, ale też dziś wcześnie przy. 

Lista leży u portiera, 
słychać głośny syren gwizd 
budzik warczy jak cholera,' 
a on sobie mocno śpi. 
Po hulance, po zabawie 
pod pierzyną się przewraca 
zapomina o ustawie, ' 
nic go nie obchodzi praca. 

(Z gazetki ściennej 
„GŁOS WŁÓKNIARZA") 

szedłem! - chichocze. - Sąclzę, że to 
nie jest jeszcze pora obiadu? 

- Przyszli3cie o godzinę za póino -
zwracają mu uwagę. 

- Niemożliwie! - odpowiada z li• 

śmiechem - jak ten czas leci! 

.Kiedy tr'yciqga się wobec niego ko11sek 
we11cje, gorzko wyrzeka: - oni na· 
prawdę nie majq poczucia liumom. 

Ludzki 
Ten znowu m{J skłonności do filo:ofii: 

- Jesteśmy tylko ludźmi - oJwiad­
cza ze skruchą na twarzy, spóźriiws:;y się 
o trzy kwadranse. - Człowiek strzela, 
a Pan Bóg kule nosi, koń też się 
potknie, choć ma cztery nogi; błądzić, 
to ludzka rzecz, nie ma róży bez kol­
ców, nie ma człowieka bez wad: nie 
daleko pada jabłko od jabłoni... Tyle 
tylko chciałem powiedzieć - okażcie 
mi trochę zrozumienia i raczej spó jr:;. 
cie na ludzki aspekt tego zjawiska, ani 
:eli. tylko na suchy. fakt I 

-Ale przecież obywatel się spóźnia 
co dzień! 

- Jesteśmy też ludźmi co dzieli - od 
powiada z głębokę skruchq. 

Uczciw"9 pracownik 
Vczciivy pracownik ma innq metodę: 

nie słania się, nie kłamie i nie gra ko· 
medii. Nie ma tei ku temu potrzeby, bo 
wiem po prostu nigdy się nie spóźnia. 

tłum. TADEUSZ FANGRAt 



6-.krotny awans 
tow. Alojzego Jóźwiaka 

W ciągu 6 lat władzy ludowej 
11 razy awansu j€' tow. Alojzy 
Jóźwiak. Najpierw był ~ekreta-

rzem organ izacji partyinl:'j, potem 
kierownikiem personalnym PZPB Nr 
1, da.lej kiero.wn:ilk.iem PZPW w Mo 
szcq,enicy i Piotrkowie, następnie na 
czelnym dyrektorem PZPB Nr 6 i 
PZPB Nr 1. 

W bieżącym roku powołano go na 
atano~sko nacizelnego dyirektora \ 
CZPB. 

Oto k.rótka sylwet-ka tow. Jóźwia­
ka, który w usbr<>ju kapitaliśtycz­

nym najprawdopodob'niej powięk­

szałby szeregi be'Z.I'obotn~ch, izaś w 
Polsce Ludowej kieruje jedną z na.j­
powaimiejsrzycll i najwięks(l;.yCJb g.a­
łę.z.: p:rriemysłu w kraju. 

Dyr, Z<PB im. Har.na·ma -
tow. Aleksander tęgosz 

) 

NOWI LUDZIE 
6 ROCZNłeĘ ~NIFESTU LIP- 11RJ · fil !~;~~z°lo'1t~~1i: . RA I) OS Ny· B IL A N s·· · ! cy~~:~~:s:i.j~~~~?~~~~in~s~~~:ą 

·o POii61J. S:pra.wie P!>koju służą . . gni~a w dz1e~~me kadr panuętaJ 
wsizystlcie nasze wysiłki _ twól'Ctla my, ze 1,1zyskaJ1smy je drogą za.cię 
praca, naulfa, literatura i ·wtuka. kreślił nowe wspaniałe perspekty nasza ukochana Warszawa - Stoli tej walki klasowej z biurokratyz-
Jedl!~m z P~.dstawowych elemen Wf rozwoj.owe naszego. kraju w P~ a ca Polski. Ludovc.:e~. mem, rutyniarstwem i konserwatyz 

tów teJ gigantY,cznej batalii 0 po- nit; 6-letmm. Wzrośnie produkcJa A ludzi przec1ez mamy. Trzeba meLem. 
kój, jaką toez~.~y, prriy 'boku zWiąz przemysłowa przeszło dwa i pół ra tylko - jak mówił tow. Bierut na cz walka ta nie słabnie. Prze 

ku t k d 1949 k aś IV Pl Kc " 1 f ciwnie - wzrasta ona w miarę po 
Ra~d;:_ieckiego, jest nasza walka za w •. s osun u .. o . ro u, z. • enum „uczYc s ę , ormo- etępu socjalizmu. 

0 realizację Planu 6 _ letniego. wartosc produkcJ1 rolneJ wzrośme wac I wychowywać kadry w łoku Wzrasta ona na płaszczyźnie ma­
l DLATEGO 6 ROCZNICĘ MA· o 63 proc. Ilracy codziennej, wydobywać nowe sowego ruchu pokoju - w walce z 

NIF.E.,Sll'U EiP€0wEQO OBCHO Ten ogromny rozmach uprzemy- ta.łenty. i DOW? siły. twórcze - z kry elementami wstecznictwa. i eienmo-

·
DZl·M' i"' prw. ,,,;;.T .a.:1K~IE· M- W'".-MO·"'·O słowienia kraJ·u i cor"Z szybsze tern nicy o_zywczeJ i mewyczerpanej - t . •.1e VJlll"' ..,,,„."'.! u oę: „ 

1 
y, - Jawną agenturą imperializmu, 

' NN WALIM 0 2iwYGiĘsKĄ ~· po życia .gospodarczego wym~gają z gęb~ mas ~udowyc~"· wzrasta w potężnym zrywie solidar 
Ai;IZACJĘ ~IE-"1!.fSZEGO ROK.U set.ek tys1ęcy nQIWYch, wykwalifiko- . ~ teJ kryn,icy, z mewyczer~anego nościowym z bohaterskim ludem 
PLANU 6-I;ETN'JEGO wany.eh fachowców. zrodła mas .udowych wyrośli prze Korei, wzrasta w codziennym tem 

Na odbyt;v.n p~d .kilku dniami I DLATEGO 6 ROCZNICĘ MA- c:ież K.r~je~s~~ i Gościmińska, Szad pie naszego budownictwa socjaU-
V Plenum K'.C PZIPR, tow. Minc na NIFESTU LIPCOWEGO OBCHO- kowski 1 Lipmska! Szewczykowa i stycznego - gigantycznej walce oo 

DZ'IMY POD STAUNOWSKIM HA Wala~zczyk, Marklevv~a, Szulc, Ma wego . ze starym, w której jak zaw 
SŁEM „KADRY DECYDUJĄ O tela 1 ·WI~le. setek tysięcy i:owych sze decydującą role odgrywają lu-

Se~retarz oroa·nizacii 
pods·tawowei Z·PB. im. 

Hanki Sawickiej -
Tow. Aniela Studzian 

„Byłam p.rzodownicą pracy , 
dziś jestem sekretarzem dużej or­
gan1rz..acji party.jnej. Jakże się cieszę, 
że je, prosta kobieta, iz:aawapsowa­
łam na tak rz.as.zC1Zytne stanowisko 
w aipa'l"acie partyjnym". 

Studentka Instytutu 
Medycz·nego im. Pawłowa 

w Leningradzie 
Tow. Jani,na Morawska 

WSZYSTKIM" przodowmkow pracy, mlstrzów d . _ kad Ad 
· oszczędności i wielowarsztatowości, . zie JJy. ~ · 

W tym samym czasie, gdy świ3t racjonalizatorstwa i budownict\va Podmajstrzy z ZPB im. 
•kapitalistyczny nękany sprzecznoś- szybkościowego, szybkościowego wy Duboi"s 
darni imperlalistycrznyani, kryrzy- topu stali i współ2awodnictwa dłu-
5e!Il i be.zrobociem, szuka ratunku gofalowego oraz jakościowego i Helena Kruszewska 
w przygotowaniach do nowej woj- wzorowej pracy. 
ny, kraj nasz dzięki pomocy i współ Szeroka i wielostronna Jest skala 
pracy z ZSRR i państwami demo- współzawodnictwa soojalistyc:mego. 
kracji ludowe.i ptzeżywa okres .Takie przebogatą i przeróżną przy 
wspaniałego rozkwitu gospodarcze biera treść i formę, a. każda z nich 
go i kulturalnego. ·Powstają nowe mobilizuje i uaktywnia miliony pro 
fabryki, ośrodki maszynowe, spół- stych ludzi, pragnących jecJ5'0ie , 
dzielnie produkcyjne, szkoły, tP-a- twórczej i pokojowej pracy. 
try· i kina, domy ludówe i świetli- W górniotwie, meta1uTgii, włókien 
ce, nowe osiedla w miastach i nictwie i wszystkich innych galę­
wsiach. A zewsząd płynie jeden po rz.iach naszego przemysłu wyrasta co 
tęż,ny głos: dajcie nam ludzi, daj- dzień, co godzina nowa kadra przo 
cie nam techników, mzynierow i downików pracy, nowa kadra odJ)o 

I 
dyrektorów, majstrów, traktorzys· wiedzialnych kierowników. 
tów i mechaników, nauczycieli, le· Długa jest, ki:llkunastotysięcz-
karzy i artystów. na lista robotników zaawansowa-

0 ludzi woła upośledzona dawniej n:9ch na kierownicze stanowiska. 
Polska „B" - Ziemia Rze~owska, Nie sposób ich wyliczyć. W 1946 ro 
Lubelska i Białostocka. ku było ich jeszcze zaledwie 1.967, 

Nowych ludzi domaga się włó- w następnym roku jaź 6.803, w 1948 
kiennicza Łódź i Zagłębie Węglo- r.-13.791, a w okresie IV Plenum 
we. przekroczyła juź 17 tys. Po IV Ple 

Nowych ludzi potrzebuje przede num ilość robotników i pracujących 
wszystkim rozrastająca się wszerz chłopów wysuniętych ~a odpowie 
i wzdłuż, wspaniała w swym wysił I dzialne stanowiska rośnie 1eszcze 
ku i przepiękna w odbudowie - szybciej niż w latach ubieglyl:h. 

Wzorowa traktorzystka 
Teresa Szubs~~a 

W tegoromnej, 
imponującej ma­
nifestacji I-Ma­
jowej iz:wracała o­
gólną uwagę ło­
diz:ian pot~a bry • 
gada traktorów, 
otwieradąca po­
chód licznych de­
legacji pracujące­
go chłopsiJwa. 
Siz:czególną owację 
zgotowano wów­
czas zasiadającej 
za kierownicą mlo 
dej kobiecie 
traktorzystce. 

TralktoIVJYStka 
owa nie jest wy­
jątkiem wśród na 
s.zyoh kobiet. W 
PolJSce Ludowej nie 
ma dziś q;aiwodów 

Pionierska dziia-
1 łaJ.naś'ć ·Allg&y 

stafa się m. inny­
mi wiz:orem dla 
młodej Teresy 
SWb&kiej z Lip· 
na. Kierować, pro 
wadzić samodziel­
nie maszynę, któ­
ra odgry.wa tak 
wieliką r<>l~ w pra 
cach rolnych -
oto pragnienie, któ 
re ogarnęło mło­
dą lipnowi-a,nkę. I 
pragnienie to, prri:y 
życ:cllwej pomocy 
organ:ir!Boji 2JMP­
owsk:iej, któtej 
jest członkiem -
udało się a:reaili­
'.l..tJWać. 

Dziś Teresa 

„Jako p:rriodownica pracy zostialam 
wysunięta na stanowisko podmaij­
strrzęgo. Interesuję się pracą całej sa 
li. Załoga obręcrmiaków, gdrzlie pra­
cudę, wykonuje. 102 procent plan.u 
'Pl.l?Y 99 proc. produkcji pierwsrzef 
jaX:ości". 

Podc:borqży 
Eugeniusz Turek 

Rac.jonalizator z ZPB i·m . 
J. Marchlewskie.go 
Antoni Zawadzki 

Jedny,m z jego naj.waindejszycli 
pomysłów raojonal.iizatorskicll jest 
m~Y,'Ilka do produkcji sit zgt"!Ze­
blan:sldoo. Racjonaliiz:astor 9~ał 
za swoje ulepszenie premię · w wy­
sokości 100 tys. rz:ł. Obecnie ma za­
miair wykońcrz:yć kilka :iinnych udo­
skonałeń, które następnie wprawa· 
dzi w życie, aby pracę robotndka 
uczynić lżejsrz:ą. 

Są to: nowy wózek do przewoże­
nia przędzy, który poiwoii na 
n nniejs?enie obsługi, projekt odiku­
rza,C!lćl w PI"ZęfizaJ!Ili oraz noże ~ 
pme-óinania pask.ów obliczeni~ 

Racjonalizator 
z warsztatów 
L6dź-Kaliska 
Ja·n Walczak 

Tow. Aleksander ŁęgoSIZ byl na chla kobiet niedo­
stępnych i nic nie 

Szub'slka jest ce­
nionym, wzoro­

wym kierowcą traktorowym w Pań- Tow. Eugeniusz Turek pochodzi 
·stwOwym Ośrodku Maszynowym w z ubogiej rodz.iny robotniczej. Wła­
·Bedcrnie (pow. kutnowski). A. wy.ni· dza ludowa <>twomyła mu pełny do­
ki jej pracy? Wystarc:ey powiedzieć, st® do wiedriy t awansu społeCIZ.Ile­
że drz:iel:na traktomystbka kosi dzien-1 go. Zaczął pTacę jako robotnik w 
nie 7 ha żyta, gdy norma \wynosi - PZZPJ::-G w Pabtanicach. Dziś koń-

„ WS1Zystkie moje myśli 1. w.ysiiaid 

id1 w tym kierunku, aby pracę ucey 
nić lżejszą, przyjemniejszą i wyda:j­

niejszą, z wykluczeniem możliwości 
wypadków na kolei 

przemian tka~em i górnikiem. Naj- „Jestem głęboko wdrz.ięczna Pa;r- stXJi na przoozlk:odzie, aby kawa ko· 
crz:ęściej jednak bywał bezrobotnym. tii i Rządowi Polski Ludowej m bieba - pełnoprawny obywatel na­
walczył z fa&iyzmem w StZeregach . umohliiWienie mi studiów w ZWiąiz- szego społeczeństwa - tnogła 'l~j­
KPP. p

0 
wyrziwoletliilu, robotin.icy z-a- •ku Ra~~kim._ · mo;vać miejsce ró"':'nież „prozy moto-: 

. . . . P>raepa~a mrue dumą fak.t, że mo-1 rre ', aby mogła iśc w ślady Sł\Y'll.neJ 
k~adow. Baweł.ma~ych w. Rudrz.1e ~a- gę uq?yć .się w kolebce ruchu rewo- na cały świat trakito~ystki radrz.iec-
b1amck1ej wybl'ah go k1erowmk>retm1 lucyjnego w Leningradrzie". kiel - PaStZJY Amgelia:iy. 

6 ha... ciz:y OficeI'Ską S7.lk:ołę Pra;wniczą. 

oddziału. 
Dwa la.ta temu PMtiia powiemy~a 

mu kierownictwo jedne1 z najpoważ 
niejszych 

0

fabryk w Polsce, P~PB 
Nr 8 (d'Ziś ZPB im. Harnama), która 
od tego crcasu stałe w-yikonuje plany 
produkcyjne. 

„Stare". i „N olue" tow. Kitdrońskiego 

Moim najpoważniejszym pomy­
słem racjonalizatorskim jest uspraw 
nli.enie wymiany '.l..espóręk p:my kO'ł.11.e 

parowoou. Daiwniej 8 . ludrz.i wyko-­

nywało te az;ymiośc:i w ciągu 500 

godz. Obeoo.ie 2 robotnik-ów pd)a~e 
czaledwie 3-4 godzi.ny!!, 

Majster wzorowni w ZPB 
im. Stalina racjonalizator 

ob. Tadeusz Szabla 

Dyrektor ZW At -l 
tow. Henryk Czajka 

Tow. Marian Kadroński p9ch.y;_la 
głowę na"d atlasem wad odłewro· 

czych i z uwagą wczytuje się w pra· 
cę inż. Gierdziejewskiego o wadach 
odlewniczych i ich systematyce. Te· 
mat żywo go interesuje, ponieważ 
sam pracuje właśnie nad nowym u· 

1 sprawnieniem, ktore winno przynieść 
jego za~adom dalsze, znaczne oszczę 
dności. *Ł'óż by pom,Yślał, że t~I} z~_a· 
r1Y racjonaliz.ator, d,yrektor Wrytwor­
ni Sp"rzętu Mechanicznego, to nie• 
gdY,Ś prosty robotnik - samouk, 
a jednak„. 

„Pmed wojną, kiedy byłem ro­
botnikiem, grozdła mi oowsrie re­
dukcja. Dz;iś zniknęła na '.l.awsze ta 
zmora z naszego życia. 

Partia wysunęła mnie na odpowie 
dzialne stanowisko i dzięki jej po· 
mocy załoga nasza prze\<racza pla­
ny produkcyjne. W teń sposób my 
prości ludzie, walczymy o pokój", 

• • 
Nie zawsze tow. Kadrońsk.i miał 

czas usiąść nad książką i popraco· 
wać nad sobą. „Stare" tow. Kadroń· 
skdego bnr,ło inne, ale na szczę_ście na 
leey j;ui:. do przesiał~ści. Były .to;cea­
sy, gdy prep s~ b~9 ci~ko, a 
wr~ta do "'.'.~~~y ól.a „~'eh, j~ on" 
b~łw ~~ęte na Sif!~m sp~~~· 
~\naś'Cie lat lif!Z!iY!ł młOdy K?dron· 
skd, gd'Y iść · musi~' do pllllcy. w.;brał 
fach swego ~ca - t~ana, został 
metalowcem. Na z~lnego i ene.i;gic-z 
nego odlewnika krzywo patrzyło kie­
rownictwo fabryki. za to to.wami:ysze 
szczerZe go pol~4l:iili i ob'!farT swym 
zaufaniem w.y,biera1ąc go delegatem 
fabrycznym. Tow. K'adrońslGi nie ia. 
wiódł ich zaufania; potrafił bronić 
interesów swych towareyszy, -

Dalej potoczyło się wszystl<io nor­
malnie. Tow. Wadroń'slciemu przyiPadl 
w udziale los wielu inn<ych rob'otni. 
ków, żyjących w sanacyjnej Polsce. 
Za udział w strajkach następowały 
redukcje, które z przerwami ciągnęły 
się do września 1939 roku. 

w • • 

Niechętnie wspomina tow. Kadroń 
ski o tych ciężk,i~h czasach wal 

ki o byt i o życie. Chętniej mów:! o 
swym „Now.ym", radosnym, chociaż 
początkowo także pełnym trudności. 

Gdy powrócił z obozu do Łodzi, 
ważył zaledwie 38 kg. „Myślałem, że 
nie nadaję się już do niczego. W 
chwili, gdy bliski bylem zupełnego 
Zplamania się, udzieliła mi pomocy 
Partia. St-arzy towarzysze pamiętll'li 

o mnie, pomogli wrócić do zdrowia i 
uzyskać równowagę wewnętrzną. We 
wrześniu 1945 roku bylem już /z po· 
wrqtem w swojej fabryce, teraz już 
naprawdę swojej, a nie wyzyskiwa· 

aza Johna". - Tow. Kadroński jest 
już wtedy mistrzem odlewniczym i 
do 1947 roku sprawuje funkcję zastęp 
cy kierownika odlewni w Zakładach 
im. Strzelczyka, Po 27 latach pracy 
w tej fabryce Partia stawia go na no 
we, odpowiedzialne i samodzielne 
stanowisko dyrektora Wytwómi 
Sprzętu Mechąnicznego. 

Tak zaczyna się nowy rozqzlal w 
życiu tow. Kadrońskiego. 

• 
Z niepokojem myślałem. czy aby 

podołam obowiązkom na no• 
wym stanówisku - wspomina tow. 
Ka<końsk:i.. - Ja, pro~y I'()blocla:re­
aamouk miałem kierować terarz: całym 
wkładem pracy. Trudno to z pocz:ąt­
ku było pojąć, ale od razu rzuciłem 
się w wir pracy. Zaufania Partii ·\ Pol 
~ki Ludowej rr.awieść nie mogłem. 

I ode m'Wdóoa· go tow. ~drońsk.1. 
Na swej nowej placówce jest praw­
dziwym gospodarzem. ~o intei:e­
mje się produ.1!1cją i wkrótce wprowa 
-tza szereg ulepszeń, niek;tóre nawet 
· bardzo poważn)'Dl znaczeniu. Przez 
.;kasowanie dwóch zbędnych otwo­
rów w chłodnicy l zastąpienie ich in• 
nym urządzeniem, uzyskał w stosun­
ku rocznym 30 ton żeliwa i około 
2.000.000 złotych oszczędności. Dz.ię· 
ki zracjonalizowaniu nowych modeli 
produkcyjny'ch, tow. Kadroński zwięk 
sza trzykrotnie produkcję swego ia­
kładu i uzyskuje d~Jsze 7.000.000 zl 
oszczędności. W tej chwili opraco­
wuje nowy wniosek racjonalizator· 
ski, który ·powinien przyczynić sil; do 
podniesienia produkcji o 60 procent. 

T ak więc 22. li~ca 1944 r., choc 
przebywał ieszcze w obozie hi· 

tlerowsk:im, ciaczęło się „Nowe" tow. 
Kadrońskiego. Ale tego „Nowego„ 
nie przeżywa teraz sam, lecz dzieli 
radość i sukcesy z całą załogą. Wy· 
twórnia Sprzętu Mechanicznego zdo­
była w roku f949 we współzawodni· 
ct:wie międzyzakładowym sztanda1 
przechodni. Jej dyrek;tor otrzymał za 
szczytne wyróżnienie - Złoty Krzyż 

Zasługi. Plan 6·letni powitała załoga 
WSM ogromnym podni~sieniem 

produkcji. Lecz nie na tym koniec. 
Tow. Kadroński z dumą stwierdza. 
że załoga WSM wykona Plan 
6-Jetnl w ciągu 5 lat i na dowód 
przytacza cyfry - w tej chwili wy· . 
konaliśmy już ponad 15 procent pla­
nu roC'Zilegol , 

Sukcesy · załogi WSM to 
w wielkim stopniu zasługa tego ro· 
bot.nika· - dyrek:tora. prawdziwego 
gospodar.za swy~ zakładów, nowego 
człowieka w nowyoh czasach. 

„Praca pmy wzorown1 ża•kardowej 
interesowała mnie za·WS2e, Ieaz 
p~ wojną nikt nie 0Wl'iacal uwa-

Syn tow. Kadrońskiego, który te· gi r..a robotników, ani na ich mi.n.te­
raz właśnie otrzymał świadectwo daj re.sf'ąn:ia. Dopiero w Polsce Lu­
rzałości, pójdzie już łatwiejszą dro- dowej poC01.1łem. że praca moja 
gą w życie. Tow. , Kadroński z dumą jest doceniana. Kiedy zabrakło ma­
stwierdia, że on, który nie mógł u· terikłu z.agraniciz:nego n~ wybfjarue 
kończyć szkoły powszechnej, wycho kart do wzorów, zastosowałem nt 

wa syna na lekarza. A i z córki bę- krajowej tekt uf'Ze specjalną lmpre­
dzie· pociecha. Zdała właśnie do kia- gnację. Pomysł mój uzyskal po­
sy IX„, wsrz;echne zastosowanie, a la otmy­

· ,,Nowe" tow. Kadrońskiego stal·• małem - kHkad~esiąt tysięcy d-o­
si~ możliwe tylko w Polsce Ludowej. tych premil". 

r 
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Nasz czyn' trwa da.lej 
Nie ustaniemy w pracy i w walce o pokoj i o s~ocjalizm 

Dzisiejsze święto - jest różne od dzi na całym Ś\viecie, wywołał głę· Tomaszowski robotnik nie raz skła 
innych dni, które święcimy, ,jest rei?. boki i ostry protest w masach pra· dał egzamin dojrzałości polittcznej. 
ne - a jednocześnie takie samo. Bo cujących całego świata. I zobowiąza Czyn Lipcowy był jeszcze jednym 
Jest świętem radości, świętem we- nia nasze, mówiące o lepszej, wydaj tego potwierdzeniem. I tomaszows,Jd 
sela~ święt~m ~u?lowania i bilrmso· niejszej pracy, o dodatkowych ofia- robotnik w chwili obecnej, le11iej niż 
wama os1ągmęc, Il· i:ówn•Jl!ześnie rach na rzecz budownictwa irocjaliz- k!edykolwiek rozumie, że od ludzi 
dniem dalszej mobilizacji do pracy, i mu w Polsce - stały się równocze· 1 pracy, a więc i od niegio, zależy na-
do walki, do dalszego marszu. śnie deklaracjami na rzecz wzmo- sze jutro. 

Rubotniczv Tomaszów witał dzi· żonej walki o pokój, stały się poci- A to jutro - to musi być pokój i 
slejszy dziiń nowymi osiągmc;iciami skami p~zeciw ciemnej. kli~e anglo- socjalizm._ . 

Ob. 

i nowymi zwycięstwami w walce o a111erykansktah agresorow 1 morder-' I o to JUtro tomaszowski robotnik 
szybsze ugruntowanie fund:Hn< ntÓ'V ców. . . . . . wal~zy, ch~e walcZ_YĆ i bę~Ie wal­
socjalizmu, w walce 0 pokój. Toma· . I to Jest naJl~'~zmeJ.sze. \\'.~r~wol~- cz?'c. Będzie walczy~ umocmon:I'. swy 
szów witał Dzień Odrodzenia osią· r.ie tych wartosc1, ktore muw1ą, :::e nu dotychczasowymi sukcesami, ;1· 
gnięciami produkcyjnymi, gdyż pra- praca. pokojowa, twórcza praca - mocniony dofawiadczenia_mi .mas pra 
ca wzmożona, bardziej ofiarnn pr:t· to naJlepsze ~rgumt;nty w w~lce z ~ujących Zw1ą~ku ~adz1eck~ego, pro 
ca - jest naszym orężem walki i naszym wrogiem, ze to. naJlepsza wadzony po JasneJ, 11rosteJ, a bez­
iwycięstw. broń wobec podpalaczy śwtata, ~.ro~u kompromisowej 1rodze, którą wyty-

Czyn Lipcowy porwał tomaszow- mienie tej prawdy przez . szerokie cza ~u przooownica polskich mas 
~kie masy pracujące, włączył je we masy, naszego tomasz?wsk1~go sp~· prac~Jących ---;- Polska Zjednoczona 
''spaniały zryw polskiej klasy ~·obo';. ~eczen_st.wa - to był? 1. to Je~t naJ- Partia Robotnicza. 

Coraz różnoroclnicjsze formy współzawodnictwa - walka o ilość i jako§C. 
pr.buclzaj11 do szlachetnej rywalizacji cornz szersze rzesze robotników. Współ 
zc,wodnictwo zcspolów najwyższe.i jakości wzrasta z dnia na dziei1, a Czyn Ljp 
cnwy przyniósł w zakłaclnch pt·r.cmy~łu wełnianego dalsze umasowienie ruchu: 

Najwyższą liczhr zc~połów jakościowych w tkalni '_ bo 24 - posiadajf 
Mazowieckie Zakłady Przemysłu Wełniińlcgo. Dziesięć spotiród nich - stwo. 

D·yoni·zy 

ma głos ... 

niczej i przyniósł wspaniałe wyniki. 1stG~?1eJsze, w na~Z~J bpcoweJ, k~m- Nasz. Czyn t~·wa. A nasz Czyn -
l n10że nie wyniki w kilogramach. ~panu . A i·ownoczesme - l?rzes~iad- to codzienna, meustanna, uµarta wal 
metrach czy \V milionach złotych ~ą c:<enie i zrozumienie, że me krotko- ka o pokój. O pokój, którego Gręrlow 
największym naszym sukcesem,' choć trwałe, okresowe zrywy, lecz _stałe n'kiem jest niezwyciężony Związek 
już przecie one warunkują tempo natęż~ni~ nasz~j woli i wys1faów Radz!ccki i n::isz wielki przyjaciel 
naszego marszu do dobrobytu. Wy- przymes~e ocz~knvar_ie, rezulta.i;y - - Jozef Stalin! 
daje się bowiem, że większą jes::cl:e to dru~1, naJbard~1eJ pods~awowy 
wagę mają inne wartości, wyzwolone rys dm! · poprzedzaJących święto 0-

l'zouych iost11ło wła 'nic przed lipcowym świętem. 
Do czołowych zespołów w clrn<>:im kwartale b.r. 

spó~ Czesława Zająca. Na zdjęciu, obok przodownika 
my: Zygnnmta Wojciechowskiego, Dyonizcgo Pfafa 
ski ego. 

nuleźał młoclziezowy ze 
zespołu (z lewej) widzi 
i Stani~ława Grochowa! 

Dobtze jest czasem, proszę ja 
W as, zrobić mały rachunek sumie­
nia. Tak, żeby być w porządku, w 
stosunku do siebie i do innych. Dziś 
jest ku temu okazja. Okazja, by ci 
wszyscy, którzy to od czasu do cza 
su lubią sobie „popsioczyć" popa­
trzyli na to wszystko co jest, na to 
wszystko co było przed pięciu laty. 
a przy okazji przypomnieli sobie, 
jak to było przed dwudziestu laty. 

w Czynie Lipcowym. drodzema. , 
Rcalizac·a ode'mowanych rzed r z trch dwu i:iomento"~ wypływa 

sze1·e~·iem J tyiodnf zobowiązl71l pzbie- ~' SJ?osob ~~~.st~z~:\~~~1~1·~łe ~~~~~: 
gla się z okresem szczególm~ na tę- a, ze. . z . . d . , 1 ~ 
żonej walki o pokój. Zbrodniczy akt c~y.ł się am wczoraJ, am zis - ecu 
&gresji na Ludowa Koreę - targm1ł tr\11 ą . nadal. t 
sumieniami wszystkich uczciwy~h 1u św1~de~twe~. eg? _są nowe _zespo· 

- Przodownica s:ybko.foiowej bry 
!{lldy ceruuv1czek - lwi. TflŁADYSlJA. 
!fi A CH} um SKA ~twierdza: 

- Moja u·alha o pokój - to wielo 
krotne pr=odownictwo w pracy, to 
wo<lukcju jak najlepsza i jak riajrryż 
sza. A by przyczyuić się .icszczr. bar 
tl::iej do 11grimtommia tcalki o poh,)j, 
:glosihmi się ochotrticzo do :/Jierauia 
1md11isów pod A./Jt>lem Sztol.-Tiolui _ 
skim i :;/Jicrrijqc podpisy wicrbiafom, 
że tvs:yscy ludzie pracy myślą tal•, 
jnh ja. ie t{;szv~cy cl1cq pokoju. 

ly na1wyzszeJ Jakosc1, powstaJące w 
zakładach przemysłu welniane~o. 
świadectwem tego są nowe setki, któ 
re włączyły .się do ruchu wspólza- J 
wod:tictwa pracy. BryF:ady '!Zybko­
ściowe, zobowiązania. długotennin?- 1 
we, nowi bohatm·ow1e pracy, kto· 
rych stwor-zył Czyn Lipcowy, nowe 
czołowe kadry mas pracujących, no­
wy ładunek świadomośd klasowej -
który ostatnie tygodnie zaszczepiły 
w szerokich masach ludzi pracy -
to wszvstko upewnia, że słowa przyj 
mowanych rezolucji, mówiących, te 
p1·0Ietariat tomaszowski nie ustanie 
w pracy i walce na każdym odcinku. 
i na każdej pozycji - nie były J'żu­
cane na wiatr. 

A najpierw ułóżmy sobie słownik, 
którym w czasie rozmowy trzeba 
będzie operować. A więc: żłobek. 
przedszkole. stacja opieki nnd mat­
ką i dzieckiem, wczasy wypoczyn­
kowe'°;' wczasy sanatoryjne. wczasy 
niedzielne. świetlica, książka. szko­
ła, uniwersytet, stypendia, walka z 
analfabetyzmem, dotac;e na remon 
ty, nowe ulice, nowe fabryki. Plan 
Trzyletni, Plan Sześcioletni grani~ 
ca na Odrze i Nysie, Warszawa. 
Nowa Huta, Trasa W-Z. awans 
społeczny, równouprawnienie, za 
równą pracę - równa płaca, opie­
ka nad młodocianymi i kobietami. 
spółdzielnie produkcyjne. 

Tam, gdzie realizuje si! uchwały IY Plenum KC PZPR 

Żródła sukcesów Zakładów im. M. Nowotki 
A następnie ułóżmy sobie drugi 

zestaw slów, takich jak: bezrobocie, 
zapomoqa. strajk, szarża policii. ~u 
mowa pałka, lokaut. zapałka -dzieło 
na na cztery, ~aszyzm, 'Rereza Kar­
tuska, polowanie w Białowieży, 
brak szkół, kryzys. zupki> z garkuch 
ni. nędza, głód. suchoty ... 

I teraz zacznijmy rozmowę. 
Chociaż... Chociaż może już nie 

chcede rozmawiać?„. Bo ja sądzę. 
że samo ułożenie tych kilkunastu 
słów -- już zamyka dyskusję. A 
jeśli do tego dorzucimy jeszcze o­
grom zniszczeń, · który przyszło nam 
odrabiać · po latach wojny - to i 
zawodowy malkontent przerwie na­
rzekania gdy uważnie spojrzy wo­
kół siebie. Nasze sukcesy będą solą 
w oku tylko wrogowi. A wroqa nie 
trzeba przekonywać. Z wrogiem 
trzeba walczyć. 

13 lutego 1945 roku założona 
została pierwsza osnowa na kros 
no w slarnyckich zakładach. 

10 października ub. roku przę­

G.zalnia tych zakładów meldowa­
ła, iż przewidzianą produkcję w 
ramach Planu Trzyletniego - zre 
alizowała w 133,3 procentach. W 
pierwszych dniach czerwca br. 
wsu:ystkie oddziały produkcyjne 
zako11czyły plan produkcyjny za 
półrocze pierwszego roku Plan~i 

Sześcioletniego. 
Zakłady im. M. Nowotki należą 

nie tylko do czołowych zakładów 
na terenie naszego miasta. Należą 
również do czołowych zakładów 
w swej branży, a w ogólnopol­
i:;kim międrzyzakładowym wspólza 
wodnici.wie - odnosiły już suk­
cesy. 

C • • • Berzwątpienia ta zaszczytna o-ZY w1ec1e, ze: pinia, którą cieszy się zakład jes: 
. - w cią~u jednego tylko roku w zasługą całej załogi. I prawdą 

jednym zakładzie orodukcyjnym: jest, że zakłady starzyckie mają 
Fabryce Sztucznego Tedwabiu wy- karną, zdyscyplinowaną, ofiarną. 
płacono ponad 4 miliony złotych załogę. 
premii przodownicom i przodownl- A kiedy w Swięto Odrodzeu;a 
kom pracy? sumujemy swe sukcesy i dorobek 

W pierwszym kwart<ile 1949 - warto spojrzeć na zespoły kie 
roku wypłacono - 200.500 zł. rownicze naszych zakładów pracy. 

! w drugim -1.087.730 zł. Naczelny dyrektor zakładów -
,,„ w trzecim - \.232.475 zł. · ~ · t 

1 484 48„ 1 przed dwoma laty był jeszcze ślu 
, l w czwar yrn - . . -x z . · . 

W pierwszym kwartale hieżace- snrrz;em. Dyrektor . techniczny do 
~o roku naprody i premie dla przo I momentu wyzwolerua - był s110• 
dujacych robotnic i robotników wy waczem w tych zakładach. Dyrclt­
niosly 1.558.000 zł. tor handlowy niedawno został na 

Obok przodowników pracy - bohaterami dziRicjszych dni są nasi niewyczer 
pani w pomysłach nowutorzy i racjonalizatorzy, usprawniający z każdym dni<'m 
tok prorlukcji, jrj technologię, pr~rnoszący realizacji! swych prbjcktów milio 
UC.I\ e. 0;1.czędnośl'i naszej gospodu1·cc. 

Do czołowych racjonalizutorów nu terenie naszego miasta - należy mię 
chy innymi oh. Stanisław HanaS:zb.iewit·z z Fahryki Dywanów i Chodników, 
.b.tóry ma uu SW) m konric już kilka zrealizowanych i do::konale zclujiłC) eh egza 
min -pomybłów racjonalizutoroki<"h. 

to stanowisko awansowany z fun 
kcji księgowego. A inni ?„. 

Kierownik personalny - to by­
ły ślusarz. Kierownik referatu so­
cjalnego - tow. Izabela Zięba...-., 
to tkaczka. Kierownik energety­
ki i ruchu - Franciszek Grzybov: 
ski - to były robotnik. Tak .sa­
mo robotnikiem był tow. Kara­
srtewski - kierownik wydziału 

BHP, tow. Rozpędowski - kie­
rownik pracy i płacy i cały szereg 
innych, którzy sprawują funkcje 
kierowników wydziałów, kierowni 
ków oddziałów produkcyjnych, 
majstrów itd. 

Z faktów powyższych trzeba u-
mieć wyciągnąć odpowiednie 
wnioski. 

Pierwszy z nich jest ten - że 
nasze dni otwierają przed robot­
nikiem drogę do wsrzelkich stano 
wisk. · 

Drugi - że gdy doświadczony 
wypróbowany robotnik piastuje 
kierownicze stanowisko, można 
być spokojnym o wyniki pracy 
powierzonej mu placówki. 

A trzeci - że nauczyliśmy się 
gospodarzyć na swoim. że ten 
sam robotnik, który w styczniu 
1945 r. dźwigał z ruin zdewasto­
wane zakłady pracy potrafi 
nie tylko pracować w nich ofia!'­
nie, ale potrafi znakomicie zarzą­
dzać i gospodarzyć. 

Zakłady im. Nowotki cieszą się 
jak najlepszą opinią i gdy mowa 
o produkcji, o jej ilości i jakości, 
gdy mowa o realizowaniu planów 
produkcyjnych, o dyscyplinie p!'a 
cy i oddaniu załogi dla sprawy 
mas pracujących, te zakłady moż­
na postawić za wzór. 

T1:zeba jednak pamiętać i o tym . . . , . . ' 
ze cieszą się one rown1eż op1mą, 

zakładów, w których umiano wv­
chować kadry robotnicze umia~o 

' je w odpowiednim czasie wysuną6 
i złożyć w ich ręce odpowiedzial­
ność za nasz wspólny, narodowy 
i proletariacki dorobek. 

- Naszą walhą o pokój jest stale 
pogłębianie świadomości politycznej 
i klasowej nas samych i mlodzieiv 
zleconej naszej opiece. - mówi p;.~ 
cownik Miejskiej Komendy Sł' 

hol. GAWLIK. 
- Nic chcemy wojny, gdyż m<iniy 

dość ::11is.:cze1i i ruin, chcemy budo 
wać jaśniejszą, lepszą, socjalistyc:mą 
przyszłość- Clocemy w pokoju proco 
wać dla siebie i dla i1mych. 

Poprzez wspólzawodnict1No • 

do o~iągnięć produkcyjnych 
Wystartowaliśmy z poważnymi osiągnięciami w nowy o 

kres - w okres budowy fundamentów socjalizmu w Polsce. 
Wystartowaliśmy z doświad::zeniami, osiągnięciami i sukce 
sami !)ienvszych lat Odro <lżenia i okresu realizac ii Planu 

Trzyletniego. 
Pierwszy okres, pierwsze dwa lata ofiarnej pracy nie były 

łatwe . Okupant zdewastował urządzenia techniczne, wywiózł 
maszy~y. Kadr_ techniczny eh było niewiele, gdyż· wynisz­
czyły 1e lata "''.o 1ny. Rezerw surowcowych nie było, a zao­
patrzenie - me zawsze mogło dostarczyć elementarnych 
rzeczy dla potrzeb ruchu i produkc ii. 

A jednak doświadczenia tych dwu pierwszych !at 
lily na wkroczenie zdecydowanie i mocno w 

zezwo 
następ 
pierw-ny etap, w lafa Planu Trzyletniego, zaś osiągnięcia 

szeg?. r?ku ~go planu - daleko przerosły wyniki 
przc1sc1owego. 

etapu 

Następne lata J)rzynosiły nowe sukcesy, a koniec roku 
1949 był już zdecydtowanym zwyci~stwem polskiego prc>le -
tariatu. 

Tomaszowskie zakłady wyko­
nały w większości Plan Trzyletni 
na szereg miesięcy przed termi 
nem, znajdując się czterokroć 

wśród pierwszych w swoich 
branżach. fabryka Sztucznego 
Jedwabiu plan zakończyła już 

we wrześniu l 949 roku. W tym 
samym czasie fabryka Dywa 
nów zrealizowała w '145 pro­
centach plan produkcyJny chod 
riików i w 131 proc. plan pro 
dukcyjny dywanów. 

Etap, w który weszliśmy obce 
nie, zmobilizował jeszcze bar 
d•zie! wysiłki mas pracujących 
naszego miasta, przyśpieszył 
tempo produkcji. 

Wszystkie zakłady pracy pół 
roczny plan produkcyjny na 
rok bieżący z.akończyły przed 
terminem, bo w pierwszych 
dniach czerwca, a niektóre od 
działy produkcyjne w po,iedyn 
czych zakładach - plan półrocz 
ny zako11czyly w maju. 

Gdzie ź ród'lo tych sukcesów? 
Gdzie przyczyna tych osiC)g-nięć? 
Bczwątpicnia przyczyn wpły­

wających na coraz to nowe o­
siągnięcia jest widc. Ale jedną 
z naji~tótniejszych i decydują 
cych jest cllraz mocniej rozwija 
jący się, coraz nowe rormy przyj 
mujący ru<'h współzawodnictwa, 
wypływający z c9raz mocniej-

To warto zapamiętać!.„ 
W roku 1945 budżet naszego mia 

sta na wydatki związane ze zdro­
wiem mieszkańców przewidywał 

1.600.000 zł. 

W roku 1946 wydatko_wano na ten 
sam cel - 2.500.000 zł.. w roku 
1947 - 5.200.000 zł., a w roku 19491 
- 13.421.0GO zł. 

Na opiekę społeczną w roku 1947 
wydatkowano z sum budżetowych 

1.900.000 zł. W roku 194.9 -
13.800.000 zł. 

Jeśli sumy na cele socjalne, ' które 
w roku 1946 wydatk>0wały toma­
szowskie zakłady pracy branży weł 
nianej przyjmiemy za 100 proc. -
to ~ roku następnym wydatko~ano 
na ten sam cel 225 proc., w roku 
1948 - 839 proc., a w ostatnim ro 
ku Planu Trzyletniego - 1.273 pro­
cent! Procenty te - to setki Initio­
nów złotych! 

szej i pełniejszej świadomości 
politycznej i klasowej załóg fa • 
brycznych, coraz mocniejszego 
skupienia się mas pracujących 
wokół naszej Partii. 
Jeż~!i spojrzymy na zestawfe 

nia, obrazujące wzrost .... wspólza 
wodnidwa -- . zmrłdziemy po -
twierdzenie d·!a naszej opinii. 

Jeśli przeci~tna współzawodni 
czących w roku 1948 w Fabryce 
Dywanów wynosiła J 4, I proc. w 
stosunku do za trudnionych, to w 
następnym rok u przeciętna za ca 
ły rok wyniosła 44,5 proc„ a na 
l stycznia br. wzrosła do 55 
proc. 

W Fabrvce Filców rok 1948 
charakter}; lu je cyfra 25 proc., 
rok 1949 - 48,2 proc .• a I sty 
cznia br, - 77,15 proc. 

W Zakładach im. M. Nowotki 
cyfry te przedstawia ją si~: 40,5 
proc., 50,7 proc. i 60 proc. 

Klub -/ 

O rozmachu, z jakim na naszym 
terenie rozwija się ruch nowator­
stwa i racjonalizacji - ś~iadczy do 
robek, z którego dumna jest załoga 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego 
Jedw~iu. Powstały na jej terenie 
w końcu ubiegłego roku Klub Ra­
cjonalizatorów - należy do czoło­
wych klubów w Polsce, tak pod 
względem stylu pracy, jok i osiaH­
nięć na polu usprawniei'1 produkcji 
i realizowaniu wszelkiego rodzaju 
nowatorskich pomysłów. 

Jedynie w ciągu pi~ciu miesi~cy 
br. do kierownictwa Klubu wpłynę 
Io 87 wniosków racjonalizatorskich. 

TOW. JóZEF LESZCZYŃSKI 
Przewodniczący 

przy 
Klubu Racjonalizatorów 
Fabryce Sztucznego Jedl".abiu 

W Mazowieckich Zakładach 
ilość współzawodniczących 

na <lóeń 1 stycznia osiągnęła 
66 procent stanu załogi. Podob 
nie było i jest w pozostałych za 
kłari'ach. 

Równolegle ze wzrostem 
współzawodnictwa - doskonaliły 
się i jego formy. W miejsce współ 
zawodnictwa indywidualnego -
w.p-rowadzono współzawodnic '• 
two zespołowe. Zainicjowano 
współzawodnictwo jakościowe. 
Współzawodnictwem ogarnięto 
wszelkie oddziały. Wszyatkie za 
logi biorą udział we współzawod 
nielwie międzyzakładowym, za i­
m ując czołowe miefsca w swych 
branżach. 

Mamy setki przodownic i przo 
downików pracy. Mamy tysią 
ce wspaniałych, twórczych posta 
ci, będących wzdrem nowego, so 
cjalistycznego robotnika. Z każ 
dym dniem rośnie i zwiększa się 
ich zastęp. A oni - to właśnie 
gwarancja naszych dalszych suk 
cesów produkcy jnycb, gwaran. 
cja przedterminowego realizmva 
nia planów, gwarancja naszego 
szybsze~o marszu do socjalizmu. 

I -Swq wytężoną pracą i każdym 
przekroczeniem normy produkcyjnej 
- walczę o pokój, albowiem nie 
chcę, aby moje dzieci byly poniewie 
ranc /JO obozach ko11cc11tracyj11yc11, 
tak, jcrk m11ą vonicwicrario. Chcę i.yć 
w spokojii i pragnę uczęścia dla 
swych d::icci - mówi przo<lownik 
pracy w Mazowieckich Za·kładach, 

czlonelc zcspołri najwyższej jakości -
ob. ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI. 

milioner 
które dadzą zakładowi 177 milio­
nów złotych oszczędności w stosun 
ku rocznym. Za wnioski te twór­
com przyznano 1.415.000 złotych 
premii! 

Łącznie z wnioskami, które wpły 
nęły przed 1 stycznia br. i tw okre 
sie, kiedy przed powstaniem klubq 
na terenie zakładu czynna była ko 
misia usprawmen do dnia I 
czerwca br. w Fabryce Jedwabiu 
zgłoszono 260 pomysłów nowator­
skich i racjonalizatorśkich. 

Przewidywane oszczędności, któ­
re dadza zrealizowane wnioski 
zamykają się sumą ponad 306 mi­
lionów złotych, przy czym oszczęd­
ności te przyniosą tylko niektóre 
wnioski. vViększa część ich - bo 
około 70 procent - mimo zastoso­
wania i poważnych korzyści - nie 
da się przeliczyć na cyfry. 

300 milionów oszczędności rocz­
nie, które daje 30 procent zgłoszo 
nych wniosków - oto najlepsze 
świadectwo; · jak kolosalne znaczenie 
ma dla naszej gospodarki ruch ra­
cjonalizatorski i jakie sukcesy świt 
ci on na terenie Fabryki Sztuczne 
go Jedwabiu. 
Właśnie ten Klub - milioner za 

inicjował w skali ogólnopolskiej 
ruch szybkościowych remontów, któ 
ry zrewolucjonizował system remon 
tów kapitalnych. 

Spośród 94 ' racjonalizatorów, 
którzy zgłosili :wnioski w bieżącym 
roku ,_ 53 procent stanowią robot 
nicy, 42 procent - majstrowie l 
kierownicy oraz 5 procent - inż..y­
nierowie. 
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. t . ·, ., l • t .li_ o ,19azji . 

Swięta Odrod·zenio Polski 
które jest również bilansem naszych osiągnieć w dziedzinie budo ­
Wy i rozbuqowy gospodarczej o~łaszamy K onkurs Błyskawiczny J 
p. $. „Co to jest?". ~ 

11 zdjęć, zamieszezon-yrh na. ninie.iszej kolumnie, przedsta· ~ 
wia obiekty, które powinny liyć dobrze znane. wszY5tkim naszym 1 
<mYtelnikom, przedstawiają one bowiem najbardziej chal'ak tery- 1 

styczne, symboliczne nieja.lro elementy wspaniale rozwijającego i 
sie budpwnictwa Polski Ludowej, 1 

· Zadaniem· uczei;.1ników naszego Kc,nkursu będzie odgadnięcle. 
co d :::.ne .zdjęcie prz edsfawia. Dla ułatwienia podajemy, iż wśród 
zdjęć konl.mrsGwych 4 pochodzą z terenu Łodzi. 

Trafne otlpowiedzi będą prem iowa.ne w drodze losowania -
• cennymi na.grotlami książk-0wyml. 

. Wypełnfone ~upony należy ltll dsylać na adres naszej redakcji: 
„Głos Robo.tniczy". Łódź, ul. Pintr kowska 86 - Błyskawfozny Kon• 
kurs „Co t-0 Jest?" w t erminie do dnia 1 sier1mia. 
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KUPON · KONK U~SOWY 
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